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Bezpr.ży,kladny 'akt g\łl.ał·t:~ 
1111tes·tacyitłt , lll"tl Pil.&Mep w zw~zku z wyd1rz~i-a11i na· ~/s ,,B· a. .-~-- ~ t ~ y•• hłl 

WARSZAWA (PAP). - W DNIU 16 BM. SEK.RE· 
TARZ GENERALNY MSZ. AMBASADOR S.'WIER
BŁOWSKt PRZYJĄŁ AMBASADORA WJELXIE.J 
BRYTANII SIR DONALDA ST. CLAIRA GAINI:· 
RA, KT()REMU WRĘCzyŁ NOTĘ PROTESTACYJ· 
NĄ RZĄDU POLSKIEGO W ZWIĄZKU Z WYDA· 
RZENIAMI NA M/S ,.BATORY". 

u najmniiejszej podstawy do okre~ych wypadkach. . J ności. Potwierd::a to . :ncyd:nt nia azylu pol1tyczneg~, t(f je~- . 
.iak~ejkolwiek ingeren<:ji pali- Dopuszczalna jest ona wow· z p06łem Stanow Z;ednOClO:- nak; Rzą~ ·Jego Krole>"".S~1ej 
cji brytyjskiej. czas ty~ko, gdy 0 pomoc prosi ny7h w Ai;ieryce. Srookowei: M?scl i J~go p:zed$'1:a,w:Cle~ 
Wejście na stałek tak macz ka·pitan statiku lub przedst.dWI· ktory na prosbę paąstwa przy wie~o~rotme _st'!"'l-erdzal., 'le 1! 

nej lieWY urzędników policji cie! pańs.twa bande.ry, albo też, brzeżnego zgodzi! się, na w; znił.ią az:N pohcycmy1 .zasąa~ 
~1'SZę za.tem uznać za oczy- gdy spokój lub porządek portu danie uoł)odźcy po.ity~z~<:&:o z~esttą 'Yspolną d~a wszyst
wiste naruszenie obowiązują- został zakłócony. . zoojdującego się ·"": P.rze1ezdz~t: _kłch pai:s,t:"" c~llizowanycJl, 
cych w stosunkach międzyna- Zasadę tę potwierdza cal.Y sze ?a _6latku amerykaMk1m.• Udz1~ ~~zbawienie- . E1s~er8: dobro. 

Nota brzmi, jak następuje: Polskie władz~ ko-Nula.me i rodowych 'Za.Sad traktowania reg projektów kooyfi.kacnnych, 1en·e- zg~y wyw.-0lało o5trą re di.1eJstw azylu ud~1el~ntgo mu_ 
Z polecenia mojego Rządu C•krętowe ponownie zaprote~to statków handlowych w obcych jak -np. projekt Eksoertów Pra akcję owcz~nego sekrętana pr~ez władze ·polsk1e Jet!lt rów. 

mam zaszczyt przedstawić Je- wały. Z kolei odczytano Eisle portach. wa M'.ędzynarodow~g-0 ,; 1930 Stanu Bleinc'a i odwołanie po- nież ~pr~~czne z ar:ty~ułem }' 
go Ekscelencj: stanowisko, ja- rowi nakaz aresztowania · g".l, Za oczywiste ·naruszenie tych rOlku, uchwała. Instytutu Prawa s!a. . . Dękla:_ae~1 Praw Człowieka :Na. 
kie Rząd mój zajmuje w spra wydany w imieniu sądu poko ias-ad mu.s.zę w szczególnośc: Międzynarodowego a także pro Sekret~ < stanu Ęl34?1e o- rodów ZJednoczonyeh, kt6r~ to 
wie najścia policji brytyjsk\ej ju w Southampton i brytyj- uznać podstę~ wpro~adzer.ie jekt Panamerykafuskiego lnsty- świadczył, że post.ępowanie ~ deklarację. tak ba~dzo popiera. 
ria m/s „Batory" i porwaniu skie wladze policyjne zażądały n.a 15 tatek przedstawkieh władz tu<tu Prawa. sła było b~ędne~ ze bez ~qd:i: ła dęlegaeJa. bryty;µika, podcz~1 
przemocą jadącego tym stat- od Ei~lera dobrowolnego odda arnerykaiiskich bez uprzednieg? Zasada jest zatem bezsporna posła. pa.sazer rue by~by n:gdy gdy_ deleg~J.a polska uz~ała Jł 
kiem pasażera Gerharda Ei- nia się w ich ręce. W odpowie uzgodnien,ia tego kroku z ka·pi- i uprawnienia sitatku pod obc'l usunięty ze st~tku i · ~e w wY- za Jeszcze nie wystarczaJącą. .. 
alera. dzi -na to oraz na oświadcze- tanem statku R.P. banderą przebywającego w por p&d~u uchod~cy polltyc-mego Mógło by 11ię . wydawać, ze 

w dn!u 14 maja br. płynący nie Bislera, że dobrowolnie ze Jak najostrzej . zaprotesitować cle, są 'uznawane w tej właśnie isłniej~ powa.zne "!71lędy na- prawo nzylu w w.ypaaku Eislera 
pod polską banderą paSażer- statku nie zejdzie, k;ap!tan td mu~z~ przeciwko uchowa- mierze przez wszystkie pań- kazujące. wył~en1e jur~y'k 'Powinno niewą.t~iwie znaleze 
ski m/s „Batory", zgodnie .z ,.Batorego" stwierdził, 7.e •nie nlu s'~ policji, która de farto stwa cywilizowane. cji panstwa przybrzezne~o. zastosowanie. Eisler jest bo. 
ustalonymi rejsami na trasie pozwala na p?ZYJllUSQWe zabra okupowała statek 1 pozbawiła W omiw:anym wypadku poli (Sprawa generała Barrund1a, wiem wybitnym antyfaszy.~tą, 
New York - Gdynia, zawinął nie pasażera z pokładu. łlapłtana swobody ruchów. cja brytyjska nie byla wzywa· 13go r.). . . , prześladowanym za. swoją. dzia. 
jak zwykle do portu Southam . Wówczas władze policyjne Jak wiadomo, kapitan statku, na przez kapitana statku ani W wypaddku kEt1~ler.abpolgwa~ lalnośe przez reżim narodowo-
pton. W chwili, gdy statek ~a zagroziły użyciem siły. W tym wykonywu1'ący nanuyższą wla- pr•a• konsul.a po1.s·kierro, a s '.a· cono ~s~. ę, 0 oreJ_ .. Y

1
a m

0
o_ so.cJ"alistyczny w . Niemczech, o. lazł się w porcie, na pokład właśnie momencie okazało się, „„ """" 0 wyzeJ przedstaw c1e e p 

weszl:. urzędnicy brytyjscy. że wśród urzędników br:ttyj- dzę .na pokładzie, odpowiedział- ~ek „Batory" nie zakłócił ani fa .. b yt' j.&k" . - ócil' 8;ę fiarnym uc:z11stnikiem ruchu an. 
Mimo ich więksrej, niż nor- skich znalazły się na statlm o- ny jest za caloś~ i bezpiecz~ń- spokoju, ani porz~dku w p~:-c ie ~~1 ~ed~fo de~ k:;{ana ~nie tyhitlcrowskie~o, tego mc~u, 
malnie liczby, kapitan i zało- soby nie będące bynajmniej stwo st . .atku zarowno .w stosu~ Southampton. W1a~omo row-- . y~al' uprzedniego zez.wole- który był wiernym sprzym1e. 
ga statku byli przekonani, że poddanymi Jego Królewskiej ku do l:nii żeg1u~oweJ i d? pan nież, że powszec\m'e znana opl ~~a kon"°sula na wkroczenie na .,.zeńce.m. zar6wn~. Polski, jak i 
zgodnie z. utartym zwyczajem Mości, lecz funkcjonariuszami stwa bandery, Jak do panslwa n'a Corn;ell d·~t.~t -1: 1806 r. "!, statek. W1elk1~J Bryta~11 w ~alce o 
f międzynarodową praktyką trzeciego państwa ,a mianowi portu. sprawie ,.Sal.y 1 „Newton Muszę teł wyrazić prote$t wolno81: nal"odow , 8w1~ta ze 
chodziło tu o osoby mające do cie, konsul Stanów ZjednocM Zamkni~cie kapitan.a w kabi· or.n opinie wybitnych prawnl· pneciwko bM]>rawnemu zabra zbrodniczym faszyzmem_ nie. 
konać przeglądu dokumentów nych w Southam11.ton oraz at- n'.e, ur:iiemożliwiające mu wyda ków przyznają obcym statkom Diu przy użyciu 'siły pasaien m1eckim, 
statku oraz odprawy pasażer- tache Ambasady Stanów Zje- wanie rozkazów f cz~anie n;;d handfo_wy_m znac~nie ~z~r~ze u- z pokładu polskiego si~tku, ;itzlld m.6j i polska _opin~a pu. 
akiej i celnej. dnoczony-ch w ~dynie. powierzonym mu statkiem, mo- prawn:ema. Na3bardz1e1 jednak Gerhardt Eisler nie naru- bhczna. nie mogt' p.o3ę€, ze po. 

W kilka -chwil później oka- Urzędnicy Stanów Zjedno- gło wywołać poważne sikody. zdumiewające ~t, że również ~zył . żadny-ch przep!sów P11lWa zbawienie dobrodziejstw& uy. 
%ało się jednak, że osoby, któ- a.onych odczytali k~t>itanowi Stanowił<;> to również oczywis~e rząd brytyjski! w odPQl!li~ł brytyjskiego, nie ~kł6cll po- !n, porwanie i a_rąn~crwanie ~iB':' 
re weszły na statek i które za po1S'k1ego •tatku, znajdują:;ego nar11Szeme tych zasad -:- n:e na kw~tionanusz Haskie] Kon rządku, ani też bezpieczeństwa •<in :tnoglo nastłJ»6 na. i;rnmi 
loga z naleiną. kurtuazj~ na się w pe>rcie brytyjskim, depe ty!'Xo kurtuazji, lee.z równ'ei . i ferencji Kodyffkac:yjnej z 1930 w porcie, a władze statku .n!e ari.'(i-elsktej w. t!l".1'1 czasie! ~ied_y 
1tatek w•puściła, przybyły tam szę 'Władz arn~ykańsk!ch 111.- prawa - do ktoryc'11 sto~uJą roku stanął 'tla sten:ow'.ASku tych zwróciły się do pali.ej! brytr3;. wł!!~ brytn~ki;e z:waln.iaJą 03 
w z.upełnie innych iatn:arach. wierająeą. groZby w wyi,adku się ws.zystkie państwa w obro- zasad. - skiej o jei;o usunięcie. Nie by odpowiecizialności hitlerowskich 
Kilkunastu urzędników poli- nie wydania przez władze pol i;ie między.narodowym. Stanowi Muszę zatem w Imieniu me· Io zatem ża.d_nej ~ta.wy pra· pr~~~inwii1V ";oł._~P,!J.;fCh j kiedy 
cji ustawiło się przy dtz.wiach me. .. wymienjonego P;lSaźerjł. !o f() pona<lto OS-Obistą . zniewa: go Rząąu stwierdzić, łe w .oma, wn.ej ao dokona~{& tej czyn- rzłd pr~tr.!'<;J(f,: .. mi~~ ?".ieloktllt„ 
kabiny kapitana i na k<tryta- NMtępnie policja brytyjska g~ osoby ' kapitana, a co więceJ wianym wypadku nastąpiło o- ności. . ' . t -,ych pncrl).tkonch : przyrzeczeń, 
rzacb. Okazało się również, że uniemożliwiła kap: ta.nowi stat bandery przez niego reprezento czywl.ste pogwałcenie prawa ·Eisler znalazł S:ę : w , porcie. pdmawia. whrdzom pols)dm wy. 
w łodzi, którą przyjechali no- ku i przedstawicielowi linii o- wanej. międzynarodowego i to tych brytyjskim jako normalny pa- dania. ,. ara. Denl}ga, zbroq~arza. 
wi pasażerowie statku, znajdo krętowej GAL ,opusz.czenie ka Chc;ałbym dooać, że tylko właśnie jego zasad, które Rtąd saźer trailZYŁowy ' i nie było ,wojrnne~o, _r,nanego ze swych 
wała się znaczna liczba agen- biny -kapjtana, ogran:cżając dzi~ki opanowanej postawie 1.:'! Jego Królewskiej Mości w spo żadnego uzasadnienia prawne okrucit•!iHw· "' o.bozie oawięcim. 
tów policj:. kh nvobodę ruchu, a inspek- rownlctwa i załogl m/s ,,Bato- sób niewątpliwy uznał. ~o do ro~;iągnięcla na. niego !kim. · 

Jedna z osób, występująca tor pohe;i Bray zarządzerpe to ry" zdarzenia nie przybrały Niezależnie od powyhzeg-o JurysdykcJ. ka.mej, ktorą u- Rz'r~ mój 'l./la;e ~obie spraw~ 
jako przedstawiciel brytyjskie potwierdził. · jeszcze powafolejszych rozmia- wyrazić muszę prote.st przeciw- ~~wały soi;ne władze bry- że włai!::e Łr;- :yJc,·'e zn9'lady' go Ministerstwa Spraw We- Kapitan statku oraz przed- • k ł • tyJ.&kie w ZWlązku z tym moż pĄl 
wn"'trznycb, zażądała wydania stawic:el linii okręto"'""J0 kate- row. 0 zupe nemu zignorowamu ó · · · yt • k ł się w , l·· · 1·if:eznośei działania. " „- Z wyłej wymienionych powo właściwego konsulatu RP. przez nar wntez i;>~z oczyc arty u '' · · . . . -„ślepego pasażera". Z oświad- gorycznie zaprotestowali, na dów protestuję równie! prze- władze brytyjskie. 5 . ~onwenCJl Anglo-Francu- p?u wpły,rcm ~~rucema s1ę do 
czeń tego urzędnika wynikał.o, co otrzymali od inspektora ciwko zachowaniu się policji Zgodnie bowiem z przyjętym sJ?eJ ~ 1890 r. ~azując;r "'._&· n1th. ~t:rn6~ ZJeilnoe:tonych. 
fe chodzi o Gerhard~ E:slera, Bray'a odpow1edź, że dyspo- przez cały czas pGbytu statku zwycza}em, przed podjęciem te bittama ze statkow pasa.zerow Rt'd n.~j touEł jedDak sta.. 
który znajdował się wśród p:a nuje on dostateczną silą poli- w porcie. go rodza}u k·roków na obcym wbrew ieh ~li: . nowczo zap;orr-11t-0wa(I wobec 
sażerów posiadając bilet okrę cyjną na „Batorym", a w re- Jeśli chodzi 0 merytoryczną statku, władze państwa portu A_reksztowa~e Eislera było fakt!l, , że Il& st:lt&u polllk:lm w 
towy. Policja, potnimo prote- zerwie, na przycumowa,nym stronę zagadnienia, nie było, powinny zwrócić !;'ę do konsula !'fYJ.ąt owo jask~awym :i;adu- d;ecnotci władz: byt~ _j&kich do„ 
8tów władz polskich, dokonała obok holowniku ma ludzi oraz. -"'~n:em moi·ego Rządu, caJ· lub przedslawidcla dyploma- zyc1em .UI?raw~1e~ pa_ns_t'Vl'.a szło do usilo'!ań v:.rwarcia ' bez_ następnie przesłuchania Eisle- rad:os-tację, przez którą może """ przybrzezpego ieśli zwazyc ze ~ 
ra, po czym zażądała, aby \\ezwać jeszcr.e dodatkową po mniejszych podstaw do ingeren tycznego państwa bander, z . t b d: · li ' pośredniej presji przez ,.-,a.me 
przeszedł on do oddzielnej ka moc, aby siłą zdjąć ze statku cji ł>rytyjskich władz policyj- prośbą o wyra·żenie zgody. Tu ~sk 0 ? u~ ~ zcą P~ tycz~m. ~ta.nów Zjednoczonych iia. wla. 
b'.ny na rozmowę bez świad- pasażera. nyc\1. Zgodni': z ogólni~ przyję również odwol~ć się musz! do k~ ~:_!~eprz:i~~da~z~m~: d:: polskie, ~aś władze b~yj. 
ków. w kilka chwil późnie1 in- tymi zasadami prawa m1ędzyna- znaneJ Rządowi Jego Krolew· rykańskim' opiera się na kwa s e w cz8,ll1~ przeprowa aneJ 

spektor Bray chwycił Eislera rodo~ego, państwo _przyorze~- skiej Mości praktyk'. i ~a&ad lifikacjach ·wyłącznie politycz- tam akcji p_ollcyjnej kor~tai:, 
Zwycięstwo za rękę. Na ten .znak czterech ~e rozcią~a wprawdz·e· swoią uznanych w stosunkach m1~zy nych, zaś wszystkie inne ele- z komUltacJ1 z przedstawtc1ela.. 

Frontu Ludowego innych urzędników policyj- 1urysdykc3ę na statki przebywa narodowych. menty mają charakter wyraź- mi władz Stanów Zjednoczo„ 
na Węgrzech nych chwyciło E:slera za ręce jące w jego porta.eh, a'.e jurys· Brak zgody konsula lub przed nie uboczny nych. 

U A A ) I< i nogi i - mimo ostrych pN- dykc~ ta uzasadnia ingerencję stawidela dyplomatyczneiro sta \Vprawdzi~ każdy rząd ma . W ~~etle, powy.źszych oko. ni~at D :ę~~~~ki!:o p Mi.n~~~ testów przedstawicieli wladz władz lokalnych !NI. sta.tku w nowi w. za!jadzle prze~zkodt dla suwerenne prawo decyzji co ~i<1znosc1 . __ Rząd móJ zmu!zóny 
stwa Spraw Wewnętrznyc~i """ polskich, członków załogj i pa 15p-rawach karnych jedynie w dokoąan1a tego rodzaju czyn- do udz'.elenia lub nieudz:iele- Jes~ oceni.c ca!okszta_łt, wyda • 

..- sażerów oraz m!mo oporu sa- !'zen, ktore m1aly m1eJsce na. 
daje tymczasowe wyniki wybo- E" 1 · I' w • I • I k B t t " d · 14 
rów do nowego Zzromadzcnia ~~:bin~ ~r~z.y w;:~~~z~a~~ spania e zwyc1astwo w os· •ei• lew1•cy ~4~ ~- ja\~mpowa:i~ Dar:~~~ 
Narodowego. innych jeszcze urzędników po 'f I me uprawme:l'l "'bandery polskiej 
. Głoo<>wal'<> 1.154.622 osób. z licji wywlekli ze statku do sto XXVDI Kongres Włoskiej Partii Socjalistycznej realizuJ• e V.: porcie brytyj.sktm, pogw1tłce. 
kj liczby za Frontem L!1do~o- jącej obOk łodz:. d , , kl b • • Ule prawa. .międzynarodowego ~emokratycznym • wypow1ed_z1ało Na ląd wyprowadzono go je nosc asy ro otn1cze, Włoch oraz akt . skierowany przeciw 

, 61ę l.l23.261 osob, przeciwko przykutege> do jednego z urzę RZYM (PAP). - Na Kon- Utworzony został również/wyborów Nenni oświadczył· demokratycznemu uchodźcy po. 
Frontowi 21.729. Glo.sów nie- dników policji. gresie Włoskiej Part:.! Socja· Komitet Centralny, który &kła Znacze:Ue Kongresu pol 

8
· a litycznemu, który korzystał z a-

ważnych oddano 9.623. Przedstawiając powyższy o- )istycznej odbyło się głosowa- dać się będzie z 41 członków moim idaniem, na fakcie~ t~·· zyln na sta~ku pols~im. 
Tak w~c na ,OOstawłe do- pis obur.zaJ~h wydarzeń, nie nad trzema rezolucjami, lewicy partyjnej i 31 cent.row mimo nacisków jakie · z róż- Rząd móJ oczekuJe od Rządu 

tychtzasowych obliczeń za xtóre miały miejsce w porcie przedetawionymi przez lewicę, ców. Prawica nie \1V1'1111Dęła nych stron ~!erano na W
1
o Jeg~ ~i:ó~e~s~iej Mośc~ powia .• 

Frontem Ludowo - Demokra- brył:r.łsJtiin I sprowokowane centrum ! praWicę partyjną. swych kandydatów. ską Partię Socjalistyczną od- dom10nia, Jak1e poczynił kroki, ły~zny"! glosowało 98,1 proc. zostały przez 111"Zędników i '!>0 W irłosowaniu lewica zdobyła Po opublikowaniu wyn:ków nalazła ona .swe trady~yjne nby ul;arae wiunych, naprawi6 
..-yborcow. -o- ~~l!~~~6!rz:mew,;t~~ absolutną więkmość ~losów'. O k t t fk .. miejsce,' ja)to stronnictwo ,..y. ~zkod.ę,. wyrzą~~O~IJ.. bander:i;e 

C d • k" 1• • skich wyrazić muiu;ę Jak naJ- Wybra?.o n~we k1erowmc- e re O ra y I aCJI raźnie robotnic i I • ~n!skieJ, statk9w1. 1 Jego zało. 
u zoz1ems 1e 1118 oetr~Y. pr~ł me&"o Rs~d~ ~~i° fia~l~~ó~g~a~~f.dn:i~~~ polsko-rumun' sk"1eno Dlatego u~aZ:am e;:,~;ee; ~~:n~ra~ę E~s~~r~:;ret~6rla:::1~; 
lotnicze i okrętowe wobec działan p~dst.a~ciel ,cycb do lewicy a m:anowńcie: 6 ten za objaw wzrostu sił demo pol~ldej. 

I władz brytyjskich 1 formy łeb ' • 
przerwały obs ugę postępowa.nia. . ~en~ Basso, Mo~nd1, Per- układa handlowego kratycznych i •ludowych nasze Rząd . mój 11podz1ewa. się, zo 

W Szanghat·u Polski· m/s „Batory" od dłuż tim •• Li~zardi, Cacc1atore, Ar- BUKARESZT. W Dziennfku go kraju po wahaniach 'ak!e .P.2ą::J •• 1~.go Kr?Iews~ej Mości 
szego czasu zawija do portów gett1. G1ua, Corona, de 'Ma.rti· U d R ń k' . R . ' udzieli Eislerowi: takich upraw. 

LONDYN (PAP). Jak dono- b.-..+ "-'-'·h i ł •-- no Mateuccl Mauali 'Elena l'Zę owym umu s ieJ epu- nastąpiły po wyborach w 1948 nie:A, s jakich korzy~ta.ł on z ty • • , •YJ~"""' przez ca y Ollies · • • • 1. . . k 
si agencja Reutera, wszystkie ściśle pn:estrzegał wszelkich Ca.poraso, Laura Conti, Bottai, b 1kl Ludowej ukazał s1~ dekret ro u. t:ułu azylu, zapewnionego lllU 
cudzoz~emskle linie lotnlcze -~ przepisów prawa międzynaro- Buscbl, Sansone, Toni, Trebbł, Prezydium Zgromadzenia Nłro- ~am nadzieję, że obecnie na przez władze polskie,' a więc pra. 
stanow·ty wstrzymać od dz1s1aj dowego oraz prwpisów prawa Luzzatto i Malagugłnł. doweg-o 0 ratyfikacji podpisane stąpi dalsze wzmocnienie or- ~·a. swobodnego onuszczenia te. 
lotv. do. Szanghaju. • ang:elskiego, dotyczących że- Do nowego kierownictwa na 0 w Warszawl dnia 16 rud- ganlzacyjne partzii, które nie .~ytoritun Wielkiej Jlryt3.llii i 
. . ~owmei c:udzoziemslne przed glugi i pobytu w portach ob- leżeć będzie też. z głosem do- g. e Il byłoby możl!we bez. konsoli- ::ciwnie Bwoboclncgo wyboru kra„ Sl~bforstwa ieglugowe po5'fano·leych statków handlowyc11. Ąni }.'adc:eym sekretarz Konfedera nla ub. roku układu handloweiro dacj! ideowej i politycznej be: ;.u, do kt6rego :zechciałby on ,sit 
\vlły D('ZHw~ć obsłun Srzanrha kap.itan 8łatku, ani ' jego zało- ej! Pracy z ramienia socfali- o obrocie towarowym mi,dzy dącej :pastęJ>Stwem XX:vnr 11da~. 
~. aa zachowaniem m-m llie da I stów Fernando Sand. l Pols·ką, • Rumunii-- « .... ...:~c>..!:!«..etu", . . ' ' 1 _!i.oreyita_m .ę a;posobnoioi eł6 
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F b k k • · . t I 1 · 1 ·aterack·ich Labour Party- na pasku imperialistów a ry a - uzn1ą a en ow MOSKWA (PAP). - Organlpoczęll 7.decydowam, o~~nsy-
• Ra<bieckich Związków Zawo~ wę, zmierzającą do obn.zen1a Z łona radzieckiej klasy robotniczei wyrastają p1sarze i poeci · dowych „Trud" poświęca ar- stopy życiowej ludn?ścl pra-

·Poolżssy artykuł oma wła twórczość literacką w je- ków fabryk! or!entuie S'ię do- statniego roku wiersze, opo- ty~mł zb~!iJającej s ię konferen c_u j ącej. J~noc~~jśn~~ = 
dneJ z na.Jwłęknyob fabryk moskiewskich, w zakładach skonale w najnowszej rtei-a- wiadania, szkice Hterack!.e P~- cj1 'f'.arti~ Prac~ w Bl~ckpool. ltcznych l' e .f,~~ J przemvsłu, 
„Sierp i Młot". Autor kreśli obru wYrast&nła pisa.rzy turze. sarzy fabrycznych ukazały S'~ ~enruk stwierdza, ze przy- „nac1ona IZ~CJ roc zakładów, 
z szeregów klasy robotniczej. z ro!{u na rok podnosi się na łamach czasop~ „NowyJ wodcy labourzystowscy g!o- pr~eszło ia~ : , • pańatwowlo 

poziom twórczości pisarzy :I Mir" Smiena" „Krasnono- wią się obecnde nad tym, a„e- ktore m yc 0 redIU w W obszernej sali klubu fa- O stali, o ludziach, którzy poetów fabrvcznych. Przed tiec": g;zet: „~d", „Moskow by przedstaw:ć swój program ne, pozostało b~oś o 
b~ki „Sle?? i Młot" ~ produkują stal, piszą Lteraci 15 _ 20-tu la.ty ze St'JSU wier- skij Bolszewik", „ W!~czerni~ja wys_ług!Wania się kap~talts.tom ręku m~opolist6w, -

bywa. się zebranie. Toczy s . ę fabryczni, a piszą tak, jak m•) szy, które napływały do re- Moskwa", „KrasnaJa zwie- kraJowym d zamorski!?, . Jako „Trud podkreśla, że ogło 
ożyw:ona dyskusja nad refe- że pisać tylko człowiek, który dakcji fabryemej gazetki śclen zda" 1 in. program„. budowy soc1alizmu. szony przez komitet wyko?aw 
ratem dyrektora fabryki. • . słuchał p:eśni wrzącej stali w nej, można było wybrać zale· Fabryka mosk'ewska „Sierp Tymczasem zaś już nowy ~ud czy Part.il Pracy manifest 

- Udziela:ri ~łosu ~cie piecu martenowskim, tylko dwie jeden, lub dwa nadające i Młot" wsławiła się nde tyl~o żet rząd1;1 labourzy.stowskiego przedwyborczy, który ma. być 
Aleksanctrow1 Fiłatowowi -:-- ten, kto wie, że szum wytap 'a s . ę do druku. Obecnie więk- swą wspan!ałą stalą. Może su: udowodmł br~yj~~1m masom, przed&tawiony konferencJ1 w 
mówi prze?J'odnlczący. Ale Fi- nej stali przypomina ,,sz.um szość wierszy, to dojrzałe u- ona również szczycić tym, że pracującym n:ezb1c1e, że ich po Blackpool, rinwiewa wsz:rrl· 
ła!<>w z:un1ast ~kłego prze- przypływu morza". twory poetyckie. z łona klasy robotniczej WYf'3. Ut~ka posiada charakter wy- kie złudzenia ~o do istoty po-
mowie~ recytuie swe wier- Ale nie wszystkie wiersze 1 Coraz częściej utwory człon stiiją pisarze, może się szczy- ramie reakcyjny I antyludo- Utyki klerown.ctwa Iabourzy• 
aze. . opowiadan:a członków „Wal- ków „Walcówk!" zatnieszczan~ c'ć tym, że popiera ona i roz- w-y. . stowskłego, 

Od l~-tu lat FiŁatow ;recy- cówki" poświęcone są fab'l'yce. są na łamach gazet 1 czaso- wija ich talent i zdolnośc!. Na slecenle Wall-Street I C1 Manifest ten, zawierający 
tuje w oddz!alach fahrycz- W twórczości ich znajduią Pism radzie~cich. V,, c·ągu o- L. PodwóJsld ty przywódcy Partii Pracy roz demagogiczne frazesy o „dobro 
•ych i w klubie fabrycznym równ1ez wyraz najróżnorod- - dzlejstwach", które przyniósł 
swe utwory, a zebran: za ~nż niejsze przejawy życia Związ- k I t k • jakoby rząd labourzystowsk! 
dym razem oczekują z niec1er ku Radzieckiego. "' r ę "Jl__ i e n' p a tu a t. a n y c I e a o brytyjskiej klasie robotndczej, pliwością jego wystąpde.nia, Swe wspan'..ałe sukcesy n l !!.. li D Jest programem wzmag&nia 
słuchają go z rlliesłabnącą u- „Walcówka" zawdzięcza p.rzy- wyzysku klasy robotniczej 
wagą. jacielskiej pomocy całej zalo- Bandycki napad policji brytyjskiej na. polski statek ł por. 110lowa.nie na Eislera przy po. J)rzez monopolistów t łeb agen 

F.!łatow jest członkiem k6ł· gi fabrycznej, pomocy wyb·t- wanie siłą ucllod~c:v politycznego, znanego działacza. antyhitle. mocy najbardziej ~owoc:ie~n~J t6w. 
ka llteracldego, które ~stnleJe nycb pisarzy i poetów radzkc rc"wz:kiego, GERHABDA EISLERA, ma dw& a.apekty. Jeden - techniki. Po~ypały s~ę iskr6wK1 Organ Radzieckich ZW:ąz
już od 20-tu lat w fabryce kich, którzy objęli patronat w Mzprzykładne pogwałcenie praw:r. mi~dzynarodowego przez i r?zporz~dzenia. wydane drog!ł ków zawodowych zwraca u
„Slerp i Młot". nad tit placówką literacką, za policj~ 11 ytyjską, która ośmieliła. slt P":óeszkodzić ka.pita.now1 rad1owę., m~kcje dla.... policJi wagę na to, że przywódcy la• 
Koło to noszące na?:wę ,,Wal wdz!ęcza je wresz::ie własnej st;;.tkn w wykonaniu jego obowi!łzk«t. Dr•gi - to obra.z brut& 1'rytyjskiej. _1"a. w?d~ch Atlan- bourzystOW!'lcy, oba.wla.Jąc sle, 

cówka" wychowało kollka po- rulestrudzonej pracy nsd .sobą. lMgo dilałn.;e, paktu atlantyc.kiego, tyku zastawiono SH'c1, l>y zła- że azere~owi członkowie pariłl 
koleń poetów i pisarzy. Dzien „Walcówka" jest jednym 7. • pać w uie, płynącego do swego sprzeciwią aię 'IJCleoydowanle 
nikarz, współpr!lcownik ,.Praw najważniejszych ogn'w w ~y- <łerhardt Ei~ler jr~t uehodfc1qr 1:n~w ł1isl~r musiał stai' :!-i~ u.. kr:tju, niP.mie.:kkgo antyfaszy_ temu IN'OIT&mowl _ przygo-
dy'' Piotr L!dow - autor stemie pracy kultural'1o- pnlitycznym. Pod~za.s ponurych chodzcą. poh.tyczny~._ Tym r~- stę. towują się do zastosowa.nła w 
pierwszego szkicu literackiego 0światowej fabryki. Za pośre- dni wł1tdzy hitlerowskiej w 1:em, aby moc wrócic do kraJu Amerykarl.ski egzC'kutor pakiu tym •wyoadku wszystkich moł 
o Zojl Kosmodemlańsldej. po- dnictwem „Walcówki" robot- ::-.~icmczech. zbiegł on :r. ojczyz- ojrzystego. atlantyckiego otrzymał, zażą.fa. IiwYch środków Jn"e!Jl i mstra 
eta Jakow Szwedow, autor do nicy walcowni i w!elkich p·e- nv szukaj'!C schronienia. w A- Eislerowi udało eię zbiM r; Dfi. pri:azeń 8.3ystę polcji bry- sn.nia, 
slronałych opo"rladań o mło- ców obcują bezpośrednio 7; mi m~ryce. terytoriUTil USA i znalG.te BC'hro. tyjskiej, która. wy&tf;!pila. brutal w tym celu władze labou-
dz:ie7.y radzieckie .ł z okresu c;trzam! literatury radziec":i("j. Po zakończeniu wo,iny Eisler nienie na pokładzie p0>lskiego nit• pod rozkazami przedstawi. rz}'5towsk!e zwróciły się rów
p '.erwszej pięciolatki, Mlkohj Wieczory lite'rack!e. na któ- napr6żno ueiłowal uzyskać ze- statk•1 „Batory" • Departament deli .Amba.sady Stanów Zjeóno. n1eż z apelem do lokalnych 
Michajłow - .obecny sekre- rych w obecności autorów o- rwolcnie na wyjazd ze Stanów Stanu dowic~zi:ił si~ ? tym, gdy 1,zonych w Londynie. Wypełnia. organi;o:acji. partyjnych. aby te 
tarz: KC Komsomołu - wszy- mawia si~ nowe utwory pisa- Zjednoczonych do Niemi„c, „Batory" nie l>ył JUZ na ame. jąc nacgorliwio i służalczo roz- nie uchwalały t&dnycb rezo
scy cni debiutowali w kole rzy radzieckich, cieszą się f!,dzie jak rtiejednokrotnie r~ kańskich wodach terytoria.I- kazy amC'ryka.6.skiego protekto- lurji f nie wysuwały żadnych 
„Walcówka". Nied11wno dwóch wśród robotl"Jków ! :lntel'ren- podkreAlał - pragn~ł pracą swł ._.ych. ra socjalistyczny" rząd Att. pmtula.tów programowych. Le 
cr.ło~ków ,.Walcówki" Aleksan cji fabrycznej dużą popular- przyczynić si' do demokraty.::a.. Wydawało się początkowo, że !e~.Bcvina dowiódł te_ podpi. wicowym labourzystom dano 
dra Filatowa i M'kołaja Fle- nośclą. cji sW11j ojczyi:ny. antyhit..lerO'Wskiemu działaczowi sują.c pakt atlanty~ki _ wy. do zrozumienia, że jeślł będ!l 
ro~~a p'l'zyl~to do Związku Pi- „Walcówka" przyczynia siP i·da się unik~ą.6 ?~lszych prze. rzekł si~ Ila jtdDym zamachem, w <la.Isr;ym e!agu krytykowali 
sa . v Rad?: . ec~ich. do zwłę!ttten!a z~mrer~nwań KOMIS.JA śls.dowań. ~z1enmk1 amerykali- zarówno suwerennorct, jak 1 tra. polityk~ swych władz, to r_ile 
Twórczość hte.rao.lra poetów Uterack!ełl ł do wyrobł„!'IR BADANIA DZIAŁALNOSOI skie dowodziły, że Eislerowi już dycjt, 

1 
której Anglicy llł dum. uzyska.tą poparcia w zblliaJ'\• 

fabrycznych splata się z pra- PMa.ko llterMkle~o nfo~l. ANTYA!l.!ERYKA&SKIEJ · llic nie grozi, bo przecież na wo ni tradycji udzielania azylu u.. rycb się wybcncb do parh!.-
Clł produkcy.Jną w fabryce. Wielu robotników i pracowni- DZIAŁ.A... clu.ch brytyj~kieh Anglicy nic cho<Uco~ politycznym. mentu. ' 

. Postępy elektryfikacji wsi radzi~ckiej 
MOSKWA. CalkCYWita elektry 

n :ac ja wsi dokonana już w r. 
ub. na terenie obwodu śwerdlow 

w wodę ferm hod-Ow!anyeh, za· 
łnsta!owane zostały specjalne 
urządzenla do polew:mfa tere· 
nów, uprawy jarzyn itd . 

Zamiast spełnienia. tej no.tu- hfdą. mogli go aresztować. Gerhardt Ei11ler, ściaga.n7 bru Wbrew życzeniom przywórl-l!•lnej - zdaw1tłoby się - proś '" iz i 
li,v. wezwano Eislnra przed osła. POLOWANIE talnte i polskiego statku, 1twier ców Part!i Pracy, organ ac. e 
wionfł Komisję Badania. Dzia.. NA NIE!lfiEOKi".BGO dził ·l!łusznie, że jest „pierw. lokalne uchwaliły już przeszło 
} 1 6 • A t l k ' · ANTYFASZVSTJJ bzvm wi~tniem paktu północno. '?PO rezolucji w sprawa.eh m-
:u;o :~mó;Ja"~~:~:![~ ~:~nańa Jednaki pra.sa amerykal1ska po a.tL.ntyckiego, te~o niesławne. ~&dn1~y~h. W re„oluciac~ 
zo•tał s'·nzanv ~a kllr" wi„zie' myliła. się. go przymierza dzisiej,zej reak- tvch ";'la1duie wyraz J>ł!'W'SZtt 

· "' · " • • cji" ne n1evdowofonle 11-zeresro-
. skie:,ro otwórzy'a ogromne moż 
liwoś~i dla zastooowania energ'i 
e'ckt:-y::znej . w pracach ~lnl· 
czych i w gos·podarstwach kol 

nia za tz1v. „obrazę Kongresu''. Departament Stanu rozpoc!:l!,ł W o'llronie więinta., przeciwko wych rzlonków Partii z obee-

w breiU 11•01·1 mas nracu1·ących w Bel0 1·1· ;;~~nijl:a ip~ttPf:d~~~c;~ ::!v~~!~~~J,~·ódców b~o-
' ff VI t' . a &cy ludzie na śwlecle, którym Protesty przec'wko polityce. 

· drogie St h&sła. pokoju 1 wol. kierownictwa labour1ystow-za to zgodnie z „~oglądami" króla - kolaborac:onisty .t'o~ci. o;klt>go - konkluduje ,.Trud"-
. I f S • ł f k ł · kł tl 4 I ' PO pf)'Ważnle nl'!J>okoją pn:vwód· 

c!1 .zowych. , 
Tak więc w re;on'e b!elojar· 

s'.dm, na ' terenie ldórego łączna SOtta1 ~ s yczny prem er paa.< ra y ! owa pa. a antYCKI GWAŁCENIE e6w p:>rtil. Nie jest tajemnicą, 
•t k d odj · alki h' POLSKIEJ FLAGI i ł 'f.akar urzl'.d'Ean'a ma.nife· BRUKSELA (PAP). - Dz'e:t 

diugoś; ll ni' e'.eiktrycznych wx· niik „Drapea.u Rcuge". komen-
nc.s i 730 km, młóceni e z:boża i tując dyskusję w parlam~nc ·e 
oczyszczane nasiC>ll odbywa $ię belgijskim w sprawie ratyf!
'1.a pomocą e '.ektrycznośc!. w 21 kacji paktu pólnocno-atlanty-
kol h h b d 1 1 

<.:kiego, pisze: 
c czoc z u owane llOS,a Y Grupka ludzi, nile reprezen-

ruchonie stacje transformotoro· I.ujących woli narodu belgij
we, które umożl iwiają mlockt skiego, wyraz!ła zgocię w par
zbofa bezpoś~ednio w polu. lamencie na politykę, zagraża-

'ącą pokojowi 1 .•ezp!eczeń
Dzięk'. gęsto rotbudowanej sie· slwu Belgii. 
Ci e!ekt: ycznej w 16 ko'~1ozach Jednakże prawdziwa wlęk· 
ohslug:wanych przez bazenow. szość nar@du, wlęksl:ość złoto-
1Ski ośmdek maszynowo·trakto- na z ludu pracu~ego, nigdy 

nie unia. ratyflka.cji paktu a.
rowy, orkę zlemi przeprowadza tlo.ntyckiego, skierowanego 
sit za pomocą traktorów elek- prrecłwko bohaterskim sprzy
trycznych. Sze:okie zastosowa· mlerzeńcom z o.kresu walk z 
nie zna'.azla elektryczność w najeźdźcl', hltlerowsltbn", 

BRUKSELA (PAP). - Ogło 
warsztatach ko?chozowych, na szono tu wywiad skomproml-
fermach hodow:anych itd. towanego współpracą z N'.em

T k • li ść motorów elek- cami króla Leopalda III, udz'.~ 
a w te ~ , . Jony przedstawicielowi dz~enn: 

trycznyeh w jednym ty.ko rejo· ka amerykańskiego „New York 
nie bie!ojarskim wzrosła w etą- Times". 
gu roku z 280 na 600. Zmecha- W wywiadz!e tyn król
nizowane zostały zaopatrzen e kolabora.ejcnista oświadcza, iź 
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Daleko od Moskwy 
' - Póki pracujesz z wszystkich sił - jakoś nic 

mówił. - Ale jak tylko się człowiek zatrzyma, aby na
brać tchu - źle się robi na duszy i sumienie dręczy: 
„Siedzisz tu, sukin synu, a Niemiec do Moskwy się rwie". 
Cała moja rodzina poszła na front. Zanim wstąpiłem na 
budowę, pracowałem w tartaku, woziłem traktorem 
crzewo. Pewnego razu zawezwali mnie przed Komisję 
Wojskową - ucieszyłem się, myślałem, że podanie mo
je zostało uwzględnione, że poślą mnie na wojnę, że 
zamienię traktor na tank. Jednakże postanowili inaczej 
- i skierowali tu. Żona moja jest także traktorzystką 
- obecnie pracuje nadal na tartaku. 

- Towarzyszu Beridze, chciałbym się z wami radzić, 
mam pewną rnyśl, która nie daje mi spokoju. 

Kowszow, leżąc na górnej półce, osłabł z gorąca. 
Twarz jeeo smagana stale wiatrami, płonęła. Patrzenie 
spra~riało ból oczu, ale spać mu się nie chciało. Nad li
chym domkiem, ponad ~łowami, różnymi głosami wyła 
burza, jak gdyby ~dzieś opodal zczepiły się w śmiertel
nej walce jakieś olbrzymie zwierzęta. Silin mówił w pod
nieceniu: on z żoną Dosiadają oszczedności. sa jeszcze 

„c&lkowicie popiera pob Y• ę rządu o p ęcia w :t i- PA.l'l'STWOWEJ · ta„·1 ł dernon„tradl politycz-
premiera Spaaka, zwłaszC'la w tlerowsklm najeźdźcą u boku Sprawę i"'ałt11 policji Liry . ~ L d I d y 
kwestll przystąp'.enia Belgii sojuszmków, „Le Peuple" opu · k' i k 1 "VC w on YD ", · wy an,_ 
llo UnU Zachodniej i paktu blikował rewelacyjne doku- tyJ~ w, lll\ stat u, P ynąi::;m TJn~z l:i bourz„:v!!łf'n sklego„m_: 
tl t kl o" menty " zachowaniu się LeQ.: rod Polsklł banderą, 11pra\\ ę i10. nlstra. <'hut„ .11. Edc, rmł~ rz~,J 

a an YC eg • .. gw~łr.enia pl·lskiej flagi puń- clo unie"'„.;! ' "lit'nia robo+n1-W polityce premiera „scoJa· polda III podczas okupaCJl stwllwe,;, po«wałrema pr7.y ,;'!'· •• · .._ ~ ł ~ d 
1
·u 

llstycznego" Leopold III zne.j- Belgi!. ·• "' ·• · ... om „ ,yyra_„en a w pn:e •• e :'I 
duje „obraz własnych poglą- z opublkowanych raportów t~cb mięuzynnrodowyeh za~nd lmnf _renc.11 w Blaclm~~l1"Pr~dów, które sldonłly ~o do prof. unlwersytetu gandaw- praw i porządk ·~ Rr:t1.i Polski; a testn Jll"Teriwkl! a~t;iluc w ~.ł 
współpracy z N'~mca.ml". skicgo - va.n Straelena, szefa V>Ta.z z nim całe polskie społe. "ollt:vce przywódcow Parttł 

BRUKSELA (PAP). - W ka.ncelarii Hitlera - dr Mel- czeństwo określa jn.ko poważny Pr11cv. 
incydent. 1-------------cdpowiedz.i na akcję monar- snera oraz gubernatora Belgii 

chistów belg:jsk1ch, mającą na podcqs okupacji - renerała Eisler nie po;iełnił żadn<'go 
celu · przyśpieszenie powrotu von Falkenbausena wyn:ka, przestępstwa v.-ol>cc prawa. li1y. 
Leopolda III do kraju - or- że: 1) Hitler uwatał Leopolda t.yj~kiego i nle podlega br~· tyj. 
gan socjalistyczny „Le Peu- III za sprzym !erzeńca, 2) Leo- Rldej jurysdykc,ji. \Vyst11pienic 
ple" zamieśc!l cykl artykułów pold III wysyłał depesze gra- policji brytyjskiej h~· h.1 pozbn. 
ł dokumentów kompromitują- tulacyjne Hitlerowi w dniu je wionl> W!'IZPlkich pod~taw praw. 
cycb „w:ygnańca szwaJcankleo- go urodzm, 3) Leopold III pr:ł t'yrh. Było to zwykłe 11życ1e 
rro" Ja.ko monarchę t czlowle- gnął być nieobecny w Brukseli przemocy, ta.kia, jakitt demon. 
ka. w chwili wyzwolema Belg:i strnją nam ameryk~ńskic filmy 

Po zanahzowan.iu w p•~u przez wojska sojusznicze i w f;angsterskte. 

Pc!scy pisarze 
i dz· ennikarz;t;? 

zw1edza~ą l,enigrad 
f.\OSKWA (PAP) . De'egacja 

dziennikarzy i pisarzy po~kic h 
przybyła do Leningradu, witana 
przez przedstawicieli lenin i;radz 
kiego oddzia;u Towarzys!w;1 tą 
:: zn (}ŚCi Ku lu :-alnei z Zagra n icą kolejnych artykułach stanowi tym celu zaproponował gene- Rzę.d polski, lllJOłeczeństwo 

ska króla w tral'!icznym okre- rałowi von Falkenh::iusenowl, polskie, na.rody i ludzie mił tję. 
sie - w maju i940 r. - jego &by Niemcy wywieźli go w c.y poJcój 1 wolność, cały świat 
antykonstytucyjnej decyzji po głąb Rzeszy i 5) w porozum'.e- cywilizowa.ny · nie zami11rzają. 
zostania w kontrolowanym niu z tymże generałem zredl.- tolero'\\"3Ć w stosunkach między. 
przez wroga kraju, m'mo w:e- gował protest przeciwko swe- na.rodowych gangsterskich praw 
!okrotnych wezwań legaln~go mu wywiezien:u z Belgii. dż-.ingli. K. G. 

· Związku Pisarzy Rad ziec:-ich. 
W pierwszym dniu po::i y ~ u će 

legaci zazna.:omili się z m:a
stem t zwiedzi!; Muzeum 0 Jro 
ny Len ngradu . Wieczorem g oś
cie zostali zaproszeni do Opery. 

młodzi, bezdzietni - postanowili więc kupić za pienią
dze tank i pojechać nim razem z żoną na front. Tutaj 
zaś nie da się przeprowadzić tej sprawy. A może napi
sać do towarzysza Stalina? 

- Moja rada jest taka, - odezwał się Beridze; Alek
sy po jego głosie, po szczególnym brzmieniu i miękkości 
zrozumiał, że Silin wzruszył i zdziwił Jerzego Dawido~ 
wicza. - Budowy nie należy rzucać. A tank możecie 
kupić. To jest szlachetna myśl, każdy wam to P<>Wie. 

Beridze milcząc, palił fajkę. 
- Sam nie wiem, jak będzie lepiej, - westchnął Si

lin. 
- W tej chwili mówię do was, jako towarzysz, nie 

zaś jako główny inżynier, któremu zależy, ażeby za· 
trzymać dobrego traktorzystę. A może towarzysz Sta
lin odpowie, że pomysł wasz jest nierealny, że trzeba, 
abyście budowali naftociąg. Przecież nie wątpicie chy
ba, że budowa jest także sprawą bojową, a każdy bu
downiczy - żołnierzem.„ 

• • • 
Aleksy przysłuchiwał się rozmowie i myślał swoje. 

Już od dziecka lubił poznawać nowe miejscowości i no
wych ludzi. Zaczęło się to jeszcze od lekcji geografii, 
w szkole, i czytania książek podróżniczych. - Wyobra
żenia nieznanych miejscowości były teoretyczne, oder
wane i dlatei!o nierealne. I zawsze dziwiło szo. że izcizi.ę_ś, 

niezależnie od niego, Aleksego Kowszowa, istnieje ktoś 
i jest czymś zajęty. Potem bywał nad Wołgą, a obecnie 
nad Adunem - ujrzał na własne oczy te miejscowości, 
przekonał się, że i tutaj żyją ludzie. Oczywiście, wie
dział, że są to miejsca zamieszkałe. Ale to, co dotychczas 
istniało tylko w jego fantazji, potwierdzało się i to 
sprawiało mu zadowolenie. Od tej chwili obraz żył 
w jego świadomości pełen dźwięków i barw, od tej 
chwili wiedział, że tam, a tam mieszkaj.ą tacy, a tacy 
ludzie i robią to i to. Rybak ,który przed chwilą od
szedł pozostawił w duszy głęboki ślad, ciepłe poczucie 
koleżeńskości. Obecnie Aleksy wiedział: nad Adunem 
żyje i pracuje silny i odważny człowie~ - Karpow, 
Iwan Łukaszewicz. I komsomolec Machow ..• I ten trak
torzysta w ruchomym domku„. 
Zamknąwszy piekące powieki, wspominał wrażenia 

ostatnich dni. Adun - ogromna rosyjska rzeka, jawi się 
w jego wyobraźni wyraźnie i żywo. Zasiedlona jest przez 
wielu ludzi, z których każdy posiada swój odrębny wy
gląd, głos, postać, umiejętność. Obecnie łatwo było wy
obrazić sobie przeszłość Adunu t najbliższą jego przy
szłość, chociażby w związku z rurodągiem naftowym. 
Ody przebywał na punkcie Rop-owa, widział na wła
sne oczy - nie} liczone ognie budowy na obydwóch 
brzegach rzeki - i przekonał sie. że w słowach Beridze· 
20 tkwiła Drawda. _, 

.(D c. nJ. 
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Na wczas·y ·po ·zdrowie! 
Rady Zakładowe i Związki Zawodowe muszq zapewnić pełne wykorzy

Tc L 

Z roku na rok wzrasta ~ 
Jarność tak znanej już dziś ~ 
docenianej akcji wczasów pra 
cownilfllyc.h. Nie ma obecnie 
miejscowości uzdro'\viskowej, 
ant klimatycznej, która n:e rv 
ilaby się tłumami przybyłych 
na zasłużony wypoczynek lu
dzi pracy z całej Polski. Pięk
ne sanatoria, luksusowe wme 
przestały już być azylem dla 
bogatych snobów, rozbrzmie
wają natom:ast gwarem i 
śmiechem robotnic, górników 
i urzędników, przyjeżdżających 
fu po słońce i cudowne, gór
skie lub nadmorskie powie
trze. 

Jednak Fundusz Wczasów 
Pracowniczych za :rflało do
tychcaas zdziałał w tym k!e
runku, aby szeroki ogół u-o
zumlał. że na wczasy należy 
wyjeżdżać nie tylko wiosną i 
lałem, ale w ciągu całego ro -
ku, że jesień :ł z:ima są także 
piękne w naszych górach kar-

' pack'.ch i dolnośląskich. 

stanie miejsc w uzdrowiskach 
misji lekarskiej Ubezpieczam: organizować pracę OKZZ w 
Społecznej. Na wczasy leczni- tym kierunku. Dotychcza;; a
cze przewidziane są nasze naj ni poszczególne oddziały 
lepsze uzdrowiska: Kudowa, Związków Zawodowych, ant 
Lądek-Zdrój, Pola.nicz, Swie- zakłady pracy nie uczestniczy 
radów, Cieplice, Cie<ihooinek, ły w propagowan:u wczasów, 
Busko, Krynica, Szczawnica i nie brały ina siebie odpowie-
inne. dzialności za niewykorzyilt-:1-
Naprawdę niepowetowaną nie miejsc w domach kur'.ł-

szkodą jest fakt, że dotych- cyjnych. Obecnie każdy od
czas taik mało korzystano z te dział Zw.'.ązków Zawodowych 
go dobrodziejstwa, jaktm jest otrzyma odpowiedni przydział 
clla człowieka pracy, połącza- miejsc na wczasy ~znicze, 
ny z leczeniem wypoczynek w miejsca te z kolei rozdzieh 
miejscowośc: uzdrowiskowej. między wszystk:e podległe so
Aby wpłynąć na zmianę tego' bie zakłady pracy, które ze 
stanu rzeczy, łódzka OKZZ P.,) swej strony obowiązane będą 
stanowiła zreorganizować do- listę swą przesłać każdorazo
tychczasowy system swej pra wo do OKZZ. Skutlciem t<:!gO 
cy. oto, co pisze o swych pla- referat wczasów będzie doklad 
nach kierownik referatu wcza nie wiedział, gdzie kontyngent 
sów przy OKZZ, tow. Czuba: nie został wyczerpany, gdz.'.e 
„Ponieważ wczasy lecznicze ·sprawę tę potraktowano nie

mało są jeszcze znane wśród dbale. Jesteśmy pewni, że re
naszego sipołeczeństwa, co forma ta przyniesie pomyślne 
sprawia, że nasz przydział na rezultaiy, że ani jedno 1niej
owe wczasy n:e jest całkowi- sce, przeznaczone dla wcza.so
cie wykorzystywany, planuje- wiczów wymagających lecze
my w następnym miesiącu zre nia, nie pozostanie wolne". 

Do tych słów wypadałoby chy 
ba dodać, że szkoda, iż tak póź 
no (połowa maja!) OKZZ na 
serio poczęła zajmować się tą 
sprawą. Obecnie więc również 
na Rady Zakładowe spada o
boW:ązek doboru w swym za
kładzie pra~y ludzi, któ-:ych 
zdrowie naprawdę wymaJa 
leczenia. Wielu z nich trzeba 
zachęcić do wyjazdu na kura
cję. Rady Zakładowe muszą 
akcję tę prowadzić stale, żeby 
w ciągu całego roku, na wszy
stkie turnusy, listy kandyda
tów były całkoW:cte wy.pełnio 
ne, ażeby i w tej dziedzinie 
z.likwidować marnotrawstwo i 
nieudolność. 
Hasło ,.na wczasy po zdro

wie" staje się coraz bardZJej 
realne. OKZZ, Zw'.ązki Zawo
dowe i Rady Zakładowe mu
szą tak zorganizować akcję 
wczasów, żeby w eią.gn całeęo 
roku korzystali z nich wszy
scy, potrzebujący odpoczynku 
i poratowania zdrowia. 

H. Sam. 

Sprawy miłe i niemiłe_ 
Pis:ąc sprawozdanie : wydanej nakładem P?WS pracy kroni

karza Galla Be:imiemtego - „Wielkie czyny Bolesława Krzy• 
woustego" - ob. Stanisław ]ó:efowicz (klerykalne „Słowo Pow
uechne" Nr 128) stwierdza m. innymi, co następuje: 

,,Mile dla katolickiego c:ytel nika brzmią słowa pochwały we 
wstępie do kroniki, pod adresem arcybislcupa Marcii;tt:r i bisku· 
pów: Sz:)rmona, Pt:rwla, Maurt:r i Żyroslawa, ówc:es11Hch duchow
nych podpór państwa. Ci to czcigodni stt:rrey nie tylko utwier· 
&zali podbudowę organizacji K ościola w Polsce„ ·ale i reprezen
towali trt:rdycję krajową ... ". 

Zgadzamy się, że 'to może być miłe dla katolic~ego c:ytelni~ 
ka dowiedrieć się, iż :;a pierwszych P~tów niektórzy dostoj
r..icy kościelni, „stanowili podporę państwa i repllf!.:entowali tra· 
dycję krajową". Tymbardziej jednak chyba musi być przykre 
dla katolickiego c:ytelnika zdawać sobie sprrtwę, że następnie, 
a nie daleko smkajqc - :a nas ~ych c:mów 'dygnirorze Kościoła 
występują aktywnie przeciw państwu repre:entujqc „tradycje" 
obce i wrogie naszemu krajowi. l tak np. mili sercu salrt:rpów 
hitlerowskich biskupi: Lorek, C:ajka c:y Atłimski znievX1żan 
tylko &uioją antypatriotyc:nq postawą pamięć !biskupów: Szymo-
na, Pawła czy Maura.„ ' 

Spryciarze z Bari i.„ ze „~łowJ ~owszechn~goci 
W b!eżącym roku obok dwu 

łJ'iodniowych wczasów wypo
czynkowych, których organizo 
waniem zajmuje się wyłącz
nie Fundusz Wczasów Praco
Wniczych - instytucja powo
łana przez KCZZ, powstały 
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W roc-.. icę niesławnej śmierci Mussoliniego odbyły się w wielu 
miasiach Włoch •.. uroc:ystości :it:rłobne, :organizowane staranieJn 
chr:eścijańsko-demokratyc:mego r:ądu de Gaspen„ego. ,Oczy
wiście, na tę wzniosłą intenck odprowiono w w-w miastach u1'ó

c:yste ms:e żt:rlobne. 

Tow. Aaa Ramus tkaczka z PZPB llr 1 
Po 111$.11 sa dm:ę Mussoliniego w katedr:e w Bari doszło do 

takich manifestacji :e strony wzbursonej ludnoki, iż tamtejssa· 
kuria areybisl.."Upia - dla podf.l':ymania nadwątlonego kredytu 
w spoleczeństu,ie katolickim - umala :a koniecme wyddć talii 
oto, diablo sprytnie zredt:rgowany komunikat: „:o.kazuje się od· 
tqd odprt:rwiania mszy św„ które 'jeszcze pewne osoby zakupujq 
w o;maczone dni dla :marlych. Zmarlych tych można uczcić, 

także wczasy lecznie7.e, który- - Il Kongres Zwią.zków Za- plantiw gospodarczych w walce 
mi zajmują się poszczególne wodowych pędzie miał historycz o dobrobyt dla całego narodu, 
OKZZ. ne imaczcnie dla· całej polskie~ w waljle o socjalizm. Na terenie 

Niestety, trzeba przyznać, że klasy robot.niczej - mówi tow . .<wojcj fa.loi·yki tow. Ramusowa 
ludność priu:ują.ea. na.sze~o ~una Ramus, kt6ra na Kongre· przekonała się, że Związki Za· 
miasta zbyt mało Jesacu wie ~ie reprezent-0wać będzie załogę wodows powinny na. większą. 
~e ~go rodzaju WC'Ła.Saeh: Naj: Nowej Tk~i. PZPB ~r 1. Dla~ ~k~lę zorganizować wczasy 10· 

P zym tego dow°'!em Jest o czego takie Jest zdanie znaneJ C!Z1one. Wiele kobiet tylko dla· 
!:'~n;:~ P~~ent0::ewyk?J"ZY- przodQ'Wnic-y pracy, tkaczki „naj tego me wyjeżdża na. ' odpoczy_ 
nym tu:!:~1i:· na 23~ :.~J:: wyższej jakości.'' f n~~ ,gdyż nie. m?' z kim zosta
Przeznaczonych dla całego wo - Będzie to pierwszy Kon- wi •· .~w:ych_ dzieci: Jestem pe~
Jewórlztwa, wykorzyst.ano m- gre"' Zwiazków Zawodowvch od na, ze Jeśl: W: ka_z~ym uzd;o~
ledwie 30, w drugim na 205 _ eza.su połii.czenia. się pa;tii ro- sku, w k~zdeJ ~1eJscowośc1 kh-
85, w trzecim na 109 - 56 w hotniezych. Kongres Zjednocze- ~at~czneJ będzie dom dla matki 
piątym na 103 _ 71 :td. ' mowy _ ciągnie tow. Ramueo- i dziecka, wted.f robotnice z'!.W-

OKZZ i związki zawodowe w_a - zespolił nas idcologicz- ~ze wykorzystaJą. przysługujący 
nie potrafiły dotychczas w do me, stworzył _jedną. partię, któ- no. okres wczas!Sw. Zbyt mało 
statecznej mierze spopulary- ra. reprezentuJe wolę i dążenia rozpowszechnione są u na.a rów
zować wczasów leczniczych w.szystkich ludzi pracy. Robot· P.ież wczasy lecznicze, tak bar. 
wśród społeczeństwa, nie zdo- n~czy ruch zawodowy jest już ·Izo ważne dla. człowieka p:racy, 
lały wytłumaczyć robotnikom z,1ednoczony od 1945 roku. Mi- który w ciągu toku często nie 
i pracown:kom, że z wczasów nfły już czasy, gdy obok klaso- ma eza~u, albo warunków na le
ltych należy korzystać w swo- W_Jl'h istniały reakcyjne zwią.z- czenie się. Praca Związków Za
itn własnym interesie dla do k1 zawodowe . .Ale mimo to wie- w_odowych powiDl\a iść "" tYJll 
bra swego zdrowia. ' le jeszcze ~zostało do zrobie- kien,nlrn, aby robotnik, ktćre-

lu iri.?1ych dP.legatów dokład"lic 
mu6wi dotychcza~owe wyniki 
pracy ns. swych terenach. 
Il Kongres postawi przed rn

cłicm 7.'lwodowvm nowe za.dania, 
opmc11je nowe metorly działa.
Ilia. 
Uważam za niemały zaszczyt 

10ożnoś:S uczestniczenia w tak 
ważnych obradach, które będą 
n1iały ogromne znaezenie dla 
nwh·1 zawodowop:o w naszym I 
kraju. H. Sam. 

. uczestnicząc w codziennych mszach". 
Wiadomość powyis:ą opatruje „Słowo Powuechne" tytułem: 

„Kościół nie modli się :a Mussoliniego". (??). Nie modli się? 
No, to skąd owe msu :ialobne s okazji rocmicy śmierci? A .:o

grzewanie do cod:iennych modłów sa dussę sbira fas:ystowskie
go? Czyi; nie dost.atecmie jamo mówi komunikat kiirii arcy. 
biskupiej w Bari? 

Nasi •orespondenci labrącznl pisz~ 

Zwiększymy produkcję - poprawimy stan bezpieczeństwa pracy 
Załoga PZPB Nr 4 - na cześć Kongresu Związków Zawodowych 

Pracownicy PZPB Nr 4 Od- wych dodatkowym:! zobowią- ku i oczyścić magazyny od
dział II na ogólnym zebraniu zaniami produkcyjnymi. padków. Stvlarnia - wobec 
załogi .postanowili uc:zcić II-gi Oddział gospodarczy przy- częstych ·braków skrzyń w 
Kongres Związków Zaw,"ld<J- rzekł doprowadzić do porząd- przędzalni - postańowila wy

Wczasy lecznicze obejmują nia. go stan zdrowia. na pr~wdę wy_ 
3-tygodnlowy pobyt w miej- Zadaniem_ obelmego, II Kon- ma~. ku{acji lec2Jnjczej, mógł Opieku1· emy się szkołą wiei" ską· 
scowości kuracyjnej. Za dwa gresu będzie zanalizowanie do· z meJ ~ orzystae bez żadm-cli 

produkować taką ilość skrzyń, 

która w zupełnośc: pokryhhy 
zapotrzebowanie. Oddział me
chaniczny zobowiązał się do 
dnia otwarcia Kongresu mm
);>ełnić brakujące vchrony dla 
pasów na maszyny, 'Z:Większa
jąc w ten sposób znacznie bez 
pieczeństwo pracy. Dalsze od
dz:ały, jak przygotowawczy, 
obrącz.koWY i przewijal:lia ma 
ją uporządkować i oczyścić te 
reny fabryczne. 

tygodnie płaci kuracJ·usz tak, trudności. • Nasza przyJ·aźń ze wsi<> Wito Nie tylko J·ednak naJ·młod-
tycl1cza~owej działalności związ- D '& 

jak za normalne wczasy wy- ków, pogłębienie i roz,zerzenie .użo jeszcze jest do zropienia nia pow. łęczyckiego datuje się szych mieszkańców wsi Witonia 
poczynkowe, trzec!. tydzień o- · także w dziedzinie kulturalno· od niedawna, lecz nosi wszelkie 
Płaca Ubezp·,·~zaln1·a Społecz- pracy organizat•ji związkowych oświatoweJ'. Zwi 0.zk1· Zawodow€· d tl · · , · ł · · wzięliśmy pod opiekę. W ubie-

"" w całym :kraju. ~ za a a przyJazm trwa eJ 1 ser 
na. Ubezpieczallllia po~rywa za mało interesują się pracą dccznej. Już nasze pierwsze wi głym miesiącu wysłaliśmy do wsi 
także koszta leczenia i wszel- - Uważam, że Zwią.zki Za- świetlic fabryczuych, organiza- zyty w tej wsi wytworzyły mię ekipę remont.ową na.szych za.kła 
kich zabiegów lekarskich. For wodowe dużo jeszcze mają. do cją zes1'<Jlów samokształcenio- dzy miejscowymi chłopami a. ro dów c~em przeprowadzenia re-
n:alnośc.:, związane z otrzyma zrobieoi:l. w tvm kierunku, że~y wych. O wszystkich tych spra- botnikami Gazowni Miejskiej 
ni d · łu "'rz ., ·• d h b d montów m00zyn i narzędzi rol-em przy zta na owe wcza ~- yc7yn~.., _svi o rozs?Airz~rua wac ę ę mówjła jako delegn': bardzo serdeczne stosunki. ~ 
s!, są dość proste. Składają i po~łęb1enia ruchu współza- na Il Kongresie Zwiµ:kl•w za- Niewątpliwie przyczynił Ilię niczych, 
się na nie· vri ~vta u lekarza w_o<lm::twa pracy. Współzawod- wodowyeh i będę się domagała do tego fakt objęcia przez na_ Z tej okazji sekretarz podsta 
f«brycmego lub rejonowego, mctwo przecież odgrywa ogrom- zlikwidowania istniejacych tu ~ sze przedsiębiorstwo szefostwa wowej organizacji partyjnej 
następnie stawienie się na kouą. rolę w "'l'l'Ykonaniu naszych ówdzie usterek. Sądzę: że i wie_ nad szkołą. powszechną, miesz- zwołał zebranie mieszkańców 

V • ezącą. się w tej wsi. Pierwszym gminy Witonia., na które i my 
dona I CefOWO inlpreza krokiem na drodze do zawiąza zostaliśmy zaproszeni. Na zebra 

W t k , . • h. nia bliższych stosunków na. tym niu tym zapadła nchwała utrzy y s a w a o a z e t e s c l e •• y c odci~k.n było wybi;anie przed- mania stałej, obustronnej łączno 
ł!.9 stawic1ela Gazowni do Zarządu ści między mieszkańcami gminy 

Vrzbudza duże zaintereSOWanie Komitetu Rodzicielskiego. W itonia., a. załogą Gazowni Miej 
ten sposób załoga nasza. będzie s"k!iej. 

chwał zbiera gazetka Elektrow 
rui Łódzkiej, „Torowiec" i ga
zetki ZZK. 

Wystawa dała mi dużo myśli 
uzupeł.n.iających dla naszej ga 
zetki pocztowej". · 
Wddać z powyżqzych wypo

wiedz:, .że Wystawa znajduje 
żywy oddźwięk i budzii wiel
~ie zainteresowanie. 

Ludzie pracy, zwiedzający 
Wystawę, zobowiązują s:ę do 
przyprowadzenia na nią swych 
kolegów i towarzyszy. 

Tak na przykład t.:>w. Ksa
•.vera Nowak z Centrali Tek
stylnej po obejrzeniu Wysta
wy zobowiązała się zorganizo
wać wycieczkę członków pod
stawowej organizacjj partyj
nej i ZMP-owców swegQ za
kładu. 

Tow. Kubiak, sekretarz 
dzielruicy Sródmieście-Lewa, 
postano-wił zainteresować 'Wy
stawą te zakłady pracy z te
renu swej dzielnicy, które n:e 
mają gazetek ściennych. 

zawsze dobrze poinformowana o W. Ba.tory 
potrzebach szkoły i będzie mo- korespondent fabryczny 
gła przyjść jej na czas z pomo „Głosu" z Gazowni 
cą. Miejskiej 

Urzqd Pocztowo· Telegraficzny ma głosi 
Od kilku mies:ęcy Urząd Te I cy się z pięciu oddziałów, po

lefoniczno-Telegraficzny przy- łożonych w różnych punktach 
syła nam rachunki za aparat miasta. Ze względu · na dobro 
telefoniczny Nr 131-34, który produkcji, konieczne jest szyb 
jest nieczynny i mimo kilka- kie porozumiewanie się z ty
krotnych interwencj: w Urzę- m: oddziałami. Urząd Telefo
dzte Telefonicznym, nie został niczno-Telegraficzny nie tylko, 
do tego czasu jeszcze zainsta- że nie odpowiada na nasze 
lowany. Monity w tej sprawie prośby w sprawie aparatu, a
wysłaliśmy kolejno w stycz- le ustawie.wie przysyła ra
niu, w lutym i w marcu br. - chunki za lllieczynny telefon. 
wszystkie jednak bez sku1;ku. Zdzisław Kłodawski 
Zakłady nasze-PZPB Nr 4 Korespondent fabryczny 

to w!elki kombinat, składają- „Głosu" z PZPB N:r 4 

Największa zbiórka w Polsce 

R. Stefaniak 
Korespondent· fabryczny 
„Głosu" z PZPB Nr 4 

Robotnicy -
chłopom 

W ubiegłą niedzielę, organi
zacja PZPR przy naszych za
kładach wysłała swych deJe.., 
gatów do gromady Niesułków 
w pow. brzezińskim, by w ra
mach „ Tygodma Książki : o
światy" wręczyć gromadzie bl 
blioteczkę, ~kładającą się z 
136 tomów. Chłopi przyjęli 

dar nasz z ogromną wdz:ięcz
nośC:ą. Przedstawiciel Pow1a
towej Rady Narodowej, ob, 
Misiak, podkreślił to w sło
wach pełnych serdeczności. 

Odpowied:meli mu przedsta
wiCtele naszych zakładów -
tow. Sikorski, tow. Szmytkow 
ski i tow. Kalinowska. 

- „Wystawa „Gazetek SCTen 
nych" - udana i bardzo ce
lowa, gdyż służy popularyza
cji tych gazetek, będących 
Ważnym środkiem wychowa
nia tr\l!S pracujących" - pisze 
W pamiątkowej książce jeden 
te ZW:.edzających Wystawę. 

Ob. Chojnacka pisze: „Na 
ogół wszystkie gazetld. rob:ą 

baa:dzv mUe wrażenłe. Ja o
sobiście, jako kobieta, chcia
łabym, aby kobiety częściej 

zabierały głos w gaze:tkach 
śc.'..ennych, lub organizowały 
takie gazetki, jak np. gazetka 
Ligi Kobiet". 

Bawiący służbowo w Łodzi 
kierownik persona.lny Pań
stwowych Zakładów Pi;zemy
słu Wełruianego z Bielska po, 
obejrzeniu Wystawy przyrzekł 
założyć gazetk~ ścienną w 
PZPW po powroc:e do Biel
ska. 

150 tysięcy kwestorzy - zebrało przeszło Dzieci wiejskie podziękowa-
4 ły nam recytacją ·p1ęknych, o-

5 miln. zł. w dniu 1-Maia· koHcznościowych wierszy. o-
„Oby Więcej ta:k:i.ch wy

staw!" - streEzcza kirótko 
swe wrażenia ktoś inny. 

"Wystawa Gazetek Scien
llł'ch daje dużo materiału po
ro'YMwczego. Należałoby przy 
naJllUliej raz. w roku organiz<> 
Wać podobne imprezy". 
Są t~ż głosy, omaw.'.ająee po 
~olne .l!azetki. Wiele v;,-

Nie brak też głosów krytyki: 
, ,Uważam, że w gazetkach 
ści~ych poświęca się zbyt 
mało miejsca systemow: „O" 
i współzawodnictwu pracy. Ja 
kv pocmowiec .stwierdzam.. że 

• • • 
Wystawa jest otwarta co-

dziennie w godzinach 10 - 18. 
Wstęp wolny. A więc robotni

Wedlug prowizorycznych ze- sowe, je>k liczba 150.000 kwe- klaskiwali je n:e tylko robot
stawień, .zb;órka na budowę Cen starzy, uczestniczących w zbiór nicy PZPJG Nr 8, nie tylko 
traJ.nego Domu Młodzieży w ce spośród członków Partii, niesułkowscy chłopi, ale i lud 
Warszawie, przepmwadzona w Zw. Zaw. 1 młodz;eży. ność sąsiednich wsi, albowiem 
całym kiraju w dn. 1 maja, przy Pierws.zoma,X>wa zbiórka na wieść 0 tej uroczystośc'. ob,e
niosla z g0'~ 45 mili.~nów ~I. CDM była konkretnym dowodem gła okolicę. 

cy łódzkich zakładów pracy -
Z'll1iedza.icie ia tłumnie! (s. w.l sa 

Była _to naiw:ększa zb1orka, .ia· pomocy klasy robotniczej i łu9u 
-4ą k1e<lyko!w1ek przeprowadzo· pracującego w budowie wielkie 

w Pol~e. czego dowooem go, soc}alistyczne;1?0 oś.rod1ka 
zarówno same wy.niki fLna>n· młodzieży. 

S. Booheński 
Korespondent fabryczny 
~Głosu" z PZPJG Nr 8 



Druhenkom z- Łęciycy 
Jak moglem wywnio-1 rzetelnej nauce i pracy. 

skowa~ a W~zego lilltU, Wam chwile wspania~ 
wstąpiłyście niedawno do w.spólnej zabawy, tym ;„ 
harcerstwa i j~eście jesz- dziej, że macie w szkole jlt 
cze zupełn.te PQZa właściwą piszecie, ......, d~konałe 
pracą organizacyjną . Nie s:t runki dla pracy drużyny 4 
drę jednak, aby było aż tak zastępowa Wasza jest ja~ 
źle, że nic nie umiecie. z najstarszych korespoll( 
Przyszly~tje do parcerstwa, „Promyka'i i,usia Bi?ltfer0t 
aby poznąl! życie i pracę zor na, 9 ktgrej ~riemy, ż~ 
ganizowanej gromady dziew żo sercjl i u}lliejętności ~ 

DROGI PROMYKU! c'1:ąt, aby pokochać j'8eę gzie w i;iwają prac~. 
Zapisałem się do drużyny wspólnej pracy, aby przy- ·życaę Wiim. byście iii 

harcerskiej. w przyszłym gotować się do świadomej i najszybciej ~oznały har.~ia 
miesiącu bę<lę lłkła.Qał przy- czynnej służby dla narodu, stwo i m_am · i:iaazieję, ie )Ił 

opartej na jego umiłoVła-ą.iu, stępn:v list od Was uh'>J!Jo 
rzeczenie. C~szę się 11 tego bezi11teresowności, kąrności dzi mnie w tYT!l przekoBł 
niezmiernie. Ale, gdyby tak obywątel~ldej i . honorze. nią 
ktoś powiedział mi przed Przez zoióy}ii, wyciei:;i~, 
dwoma miesiącami, że będę pFacę i ząbawę w zastę- '2"~r;;•v·1 ·''4 '.~~~',".'2':- "'l:'..:.:'.Zf 
harcerzem, to bym mu odpo- pie wyrabieie w sobie te 
wiedział, że buja i tyle. A co zalety. Widzieie więc, że w 
mnie tak zachęciło do wstą- zastępie trzepa kształcić sv·NOWI~ pienia do harcerstwa, to Ci swój charaltter1 rozwijać 
Drogi Promyku opU;izę. W na swą tętyinę fizyczną, a ,nie P.włę !\opiaty czerpały 'fit 
szej szkole nie l:}yło drużyny tJmieć" mQźna tylko wią- dę ze stu!lni. Podeszła • 
harcerskiej, jakoś tak się zania węzłów, flQwej pipaen nicl;l trzecia, a jakiś staą 
składało, że o tym, al:}y i u ki, czy znaków topograficz-
nas powstała drużyna nie nych na mapie. Ale i to po -; ;;ek r---_," . 'n wi k~mleq 
myślel~my. Zresztą chłopcy znacie. Technika harcerska obok, aby ~dpocząć. 
z naszej szkoły utworzyl.i jest bardzo ciekawa i na Mówi jegn~ }wpieta do~ 
dwa ,,kluby" sportowe i te zbiórltach zastępu, a potem giej: 
.nas całkowicie zajmowały. Przegrana dopierp WYWOła najmocniej prze}ronany, że >ię o tyrp., Od całej naszej na obozie letnim dużo jej 
Rozgrywaliśmy między sobą ła lmr2;ę w nąazych ,,ldu- próbę zdamy jak najlepiej, dru~yny przesyłam -Oi l!.ar- poznacie. Praca w zast~pie - Mój synek jest spr~ 
ciągle mecze w siat)!ów~, bąch"! Na n~wygzajnym bo trzeba widtlieć nasz zapał, cerskie pozdrowienie. Ciu-,odkryje\przed Wami wiele1 i ~iJny. Nikt go nie zmoże! 
szczypiorniaka, piłkę nożną, zebranitJ wyleciajy 1 funkcji ehęi do pracy, aby przekonać waj ! Ędek Malinll wiele ei~kawych rzeczy, a po - Mój śpiewa jak słowi 
ba. miwet urządziliśmy wy- obą zarzą.(Jy, pP czYm zrobił z: Nikt takiego głosu nie mai 
ścigi na rowerach. Jednym się nieprzewi4ziąny mecz A trJecia kobieta :milczy. 
słowem uprawiamy sport bokseNki pomię4zy U(}l@Btni-
wszechstronnie. Ale jak się kami zebr3Jllli-. - Czemu ty Q. swoim s~ 
tak gra ciągle między sobą, r odtąd .z drużyną hal'eerską pic nie mówisz? - zą.pytą 
to zawody stają się mniej in fllaczęliśmy ut:raymYWać co- .sąsiadki. 
teresujące. Zwalaliśmy więa raz częstsze kontakty. Naj- -,Cóż mówić? - od:po'1j 
wielką ną.radę sportową i wy pierw sportowe, potem zapro 4a kobieta - nie ma w lllJ 
daliśmy meqi w siatkówkę T kad · b Jlic oeebliwego. sąsiedniej szkole. W siatków si 1 nas na a emi~, na O-
kę graliśmy dobrze, więc pew isko, wreszcie urządzili dla Nabrały kobiety pełne ~ 
ni byliśmy zwycięstwa. Na nas pokazową zbiórke bar- dra wody i poseły, A st&Jt 
umówiony dzień przygotowa- ~ką. Pracą w hąl'eer$twie szek- za nimi. 
Jiśmy boisko i wszystkie ko- zaczęła nas eoraz bardziej Idą kobiety, przystają 11 
leżanki i kolegów, apy bili interesowii.ć i imponpwa!l chwUa: ręce bolą, woda cij 
nam brawo i oglądali nasz nam. Aż dziwnym nam się 
sukces. Ale nasze zamierze- wydawAło, ie przed tm ta){. pie, w plecaeb łamie. li 
nia poszły swoją drogą i wy maJo o niej wied~eJ~m.y, .A.le spątkanie wybiega trzej 
nik mec~u swoją. Zaraz przed potrzeba było dopjero ,,od- chłopców. Jeden przez gł9'1 
meczem niespodzianka. Nasi krycia" Franka abyri:robić to Wysolti, sosnowy las iiri-,towYWał)ą str~wę. ~e.Wojtekjjest. bąrd~o fi?io w naszym koziołki fika, niczym akroll 
przeciwnicy przysrlli równo co już dawno powinno było Wlłł ię pagle odstąniając - odezwał mę mmeJszy ~a kraJu, ty&1Jlce ' p&trzeba ty- ta Zachwyciło tO kooiety. 
dwójkami w mundurach bar- nastąpić. Franek na zebraniu wielka ;.,..lać 'gołej ziemi, kłębów. pary i dymu - •~li~ takie. h „atlbróW''.; aoy 

k. h t "li · na ko d k lne su „ J'M b d ł kr ł Dru"" pioeen)tę śpiew. a, J'al cers ic us aw1 się - samorzą u §Z o ~o wy - ~Q.zie niegd~ie poprr;ere.stanej ~ .1pe z awa na SP!a~ z1~Dlla zno_w po y a się szu „. • 
mendę ~ dwurzędzie i przy- nął wllioaek, aby zor~ą~o- rudymi plamami wrzosowisk nosc kuch~rza, to py mrue miącyip, pięknym lasem. .słowil{ trele wywodzi - • 
witali nas okrzykiem. To mun wać w naszej szkąle drużyµę . k . d . . żadna siła nie utreyIJląla Wiesz - rzekł ten wyższy c}l.ajli kobiety.„ 
trochę zaimponowąlo, bo harcer§ką. Ależ oczywiście, 1 po ręconynu ziwa~zme pę pr;y tej kuc}mi. Woh1łbym Wojtek - pa ostatniej ibió; A tneei do matki podbiej 
trzeba prz~nać, że u Pil& po to jest konieczne, bez dru- ~ami krzewów. . Wi01senny, ·am 10 drzewe~ .za.sądzić - ł 1.· d · • 
rządku nie było, krzyki, Ila- żyny ani rusz, tam jest wspa. )eszcze_ chłodny wiaterek hu: dodał i spojr~ał tęsknym ce Z!!-l!~ępu, „1e Y omawialis- wziął od 11.fej ciężkie ~ 
łasy, karoy ~tarał się pyć niala praea. mJodstieżowa, in· l!łl ~obie pez prz.e~kQd po teJ wzrokiem na szereg żwawo my dzisiejszą ~r,eiecs~ę do' i poąi.ósł je. ' 
,,ważny". A pot:ęm wjelka struktor spGrtowy, t>bóz Jet- nagiej polanie, pogwizdYWllł uwijających się :p.a polanie lasu, POli!t.ąnewihmy, r.e ten J{obiety pytają starusak§: 
,b)ama" na J:>oisku. Pokłóci- ni, ponądl:lk, r~k:ai; ptU.l)QJ.l west:>ło hen w górze, wśród postaci w harcerskich mup- prze_H nas zasadzony las, na.- - N óż? J 
liśmy się o stanowiska, aż ry - syptt.ly s~ uwagi, je-

1 
koron miarowo, majestatycz- durkach. To ich za.stęp wy- zwiemy 11Iasem ~ubrl>w" i hę sypowie~ c • acy są 1'I 

sędzia zawodów zwrócił nam den starał się przekr~yazec nie kołyszących się smttk· brał sję ną. wycieczkę, ną. dziemy do niep-o urządizać · . . . ? 
uwagę". Tymczasem harce:rze drugiego. Potem udaliśmy się łych sosen. To znów ciekawie której chłopcy posta.powili za wcieczki, gdy podrośµie, - A gdziez oru · odpowił 
zawodniąy cz drugiej szkoły, z deleg~ją do tej „n!ll>zej" zaglądał pod mały okopcony sadzie kjlkaqziflsi§t drzewek Phu! Jl!lµ? - zaksztusil się <1a maruszek. ~ Ja t~ 
szybko i sprawnie ustawili <Jrużyny, oni nam. por§.dziU kociólek wisZ!!CY nad ogni- na wyrębie leśnYJll. Wiadomo znów dYtPem, ~mu sję oczy jedaego syna widzę! 
się na boisku i... aż wstyd mi co mamy dalej roJ:>ić, pn:y- ~lti.em na skraju lasu i co prneciei1!, że w wojnie mamy załza~~y. ~ mniejssy JÓBek Tłuw.. z ros. J. Bo· 
się przyznać, szybko dali rzekli poll}Ds i ~rµ !~nkcyj- <ihwilę wydmuc)'liw-ął spodeń mało lasów, a chcemy, żeby zawzięcie mies~ bulgoczącą 
nam takiego „łupnia", że na nych na zastępOWYCJi u nas, !dęby :;iiwego dymu. Uhu! ich było jak najwięcej, więc przyjemnie w kociołku zupę. 
wet nasi zwolennicy zaczęli w naszej druiynie, d1>póki se. Uhu! Ksztusiło się wśród gry trzeba sadzić młode drzew)(a Poczem. e;aczerpnął trochę 
gwizdać. Cóż, mieli wspania- mi swoiah nie wyszkolimy. Z zącego dymu dwóch kuchci- by poprawić nruiz drzewo- łyżką1 posmakował - ,,NQ.i 
łą technikę, a my, choć czę- komendy hufca przysłali nam ków w harcerskich mundu- stan. A przecież harcerze do- no - mrucaał do siebie, krę
sto graliśmy, a.le bez techpi- drużynowego, morowego ko- rach. Pocierali zaczerwienia- brze rozllJ11ieją, jąkie zna.cze cąc głową - nawet mama 

Redak.łol' przepr, 
sza uczestnikóv 
3 konkursu „PRO 

ki, ot tak, aby piłkę prze- legę. Odrazu przYJ>adł nam ne oczy pocią~all nosami i co pie Q.la kr~ju mają, lasy i ko- lepiej w domu nie ugottJje". MYKA" za to, ;.e 
pchnąć na drugą stronę. Ich do ąerca. I ter;iz mamy już chwila inieszą.li drewnfapą chają lasy. Takich polan, jak - Wojtelc - kr.;sykn8ł po · d ł ł 
serwy i szczupaki rozl:>Uy na swoją dru~ynę harcerską, na łyżką w kociołku smakując z ta, na której sa.Q.zą drzewka tQWarzy~za - Gwiżdż na ..!lagro Y WYS a 
sżą drużynę w drobny mak. razie na próbie ale jestem . gło$11y1ll cmokaniem przygo- harcerze z zastępu ,,żubrów" opia<! zµ~a gotow3! z OPÓ~nieniem 
n-1111 .... 1111...,i11Jll)ll!l!lmllll'9'!1i!1ll!11lll ..... ll~lllJ .... llH-IUl-ft1l~Jllli-i111-u11~1111-1111-1111-111l-i!lll!HllllWll!!!llJll ... l .... l-l!!l!l!IQll-Nł!11111119'!H-llU~l~~H~lllł-IUl-

KOCHANY „PROMYKU''! ty" w naszej gminie odbyła le będziemy się tak zacho- sekwentnie staracie ::;ię d 
Dawno nikt z nas do Cie się „Wystawa KsiążJd. Na Y!YWP.ć, aby ułatwić pracę lać go w życie na każdej lei 

bie nie pisał, aż nareszcie ja sza szkoła wystawiła bi- naszym WYchowawcom l na cji i nie ZE/.PQIPinacie o nlJ 
oqważyłem się nąpiąać. ?4ie- blioteczkę ofiarowan~ prze~ ucz;ycielom. róW!lież w dJ:>my. 
liśmy ostatnio dużq pracy Ciel:)ie „PJ:on:yku". · . Pragniem:y sprawiś "ra4ośł „Promyj.{" wierzy, że m 
w ogródku, ale już wszyst)rn l'ozdrow1ema dla kole- SWY!f! rai).złcom i opieku- ~iążecie s!ę ze .swych zej» 
skończone, posiane i posp.- żanek i koleg4w z ,1Promy- nom przez palep&zenie n.asze wiąz~ń. 
dzone. Obecnie codziennie ka" oraz dla P1ma Red.ak- uczestnictwo w międzyszkol Dołożyć wszelkich starań, go z11chow.ania i wyników Re«Jaktor. 
rano chodzimy do 0gródka tora w imieni4 dzieci ze nej akademii 1-majowej. aby w drugim półroczu ł9 w nauce. 'Przez osiągqięcie 
oglądać, jak nasze zagonki sz~o!y w Woli Bullzlrnw- Cieszy mnie, ,,że potrafili- roku szkolnego nie było aµi lepszych wyników w pr~cy 
zaczynli.ją zielenić się. Na skieJ przesyła ście wziąć czynny uQ.ział w jednego ucznia z oceną szkolnej pragniemy stać się 
kwietnikach bielą się narcy Marek Jłyjoch1 kl. m. „Tygodniu Oświaty, Książ- zmniejszoną ze sprawmva.- d<!l:>rymi obywatelami i bu-
zy, a m~ ~ię tak cieszymy, OTO Z,AGĄDJ{Ą, Qf,OŻO- ki i Prasy". nia. dawniCi'.Yffii socjalistycznej 
bo przec1ez to nasza praca. NA PRZEZ MARKA: ......, Wpłyń, Marku, na kole- Ęędzj.emy uajlnie praco- Polski, upodabniają.o się do 
Przys_tąpiliśmy .do współzą.- „Ma dwie ręce, dwie nogi gów i koleżanki, żeby nie wać nad poszczeg.ólnYłl).i tych :rol:>otn*ów i pra.oow-
wodnictwa, CZYJ zag<1pek bą i pier~e". · tylim odpowiedzieli na mo- przed111iotą10i nauczania, a- qj).tów µmyt>łowycp, kterzy 
dzie najładniejszy i wyqa je pytania, ale napisali wię- by pa naszych wy)ł:ąiąch stanęli P.o Współzawpl'.Jni-
m;ijlepszy plon. 1 Maja ob- Dltnf.H itf.Alł~U, l)J.ł.OGJE aej o swojej wsi i ~zkole. były tyJ~o oce.l)y bą.r• ctwa· pracy, aoy przyspie-
chodziliśmy ~więto Pracy. DZIECI Z WOLJ BUCZ- Pozdrawia111 serdecznie ca dzo dopre. ZQrganizujemy szyć odbudowę i przebl,!Q.o,.. 
Byliśmy w Buczku, gdzie KOWSKIE.J. łą Waszą szkolną gromadkę. pomoc koleżeńs~ą dla słali wę naszej Ojczyzny. 
zebrały się wszystkie szko- Stęskniłem się za Wami, Redaktor szych lrnleżanek i kolegów, Hasłem naszym jestc 
ły z naszej gminy. kochane dzieciaki. Urs.do- którym będziemy służyć r;i „Pracą, pilnością i wy-

Po południu wyświetlano wa.łeś mnie, Mareezku, swp KOCHANY „PROM~I'U"! dą i objaśnieniami. Przyrze trw~łością zdobędziemy do-
dla nas krótkometrażowy im listem. Wasza szkoła jest My, uczniowie i uczenni- kamy, że nie pędziemy opu- bre promocje do klas star-
film, następnie odpyła się naprawdę ązkołą pracy, dum ce klasy VI i VII szkoły szczać le}tcji l:>ez wa~nych .sz;yęh". 
akademia pierwszomajową, ni możecie być ze swego ogólnokształcącej im. Kazi- powodów. Na lekcję będzie 
,,. której i my wzięliśmy ogródka. Nie zapominajcie mierza Promyka, w związ„ my przychodzić punktualnie. 
cn:ynny lJ.dział z czego byli- tylk.tł napisać mi ~to zwY- ku ze Świętem klasy robot Podczas lekcji będziemy 
.łmy bardZ<> dumni. ci~ył we współzawodni- '):}i.czej postąnowiHśmy wy- karni i uważni. Wszy!;tkie 

Dro~i „Pr0my)m", pa za ctwie. Ciekawi mnie ta)tż.e, kpnać do wak1111.ii. C?A nast prace domowe będziemy sta 
lończenie „Ty,llodnia Oświa na czym polegałQ Wasze puje: ~annie wvkonvwać. W szko 

• 

Giegier Cecylhł 
Klasłl VI 

DROGA CESIUI 
Prz:ypuszezam, że Wasz 

CZYn Majowa trwa. że kon-

ffi!41łKOWI 
Dziękujemy 

SlJllki. 

,,:pJE'J'AKOWJ" 
qe~zy mnie Twojli słuą 

l}a EJmpicją., aby ze ,1 śr~ 
nip.)ta'1 stąć si~ .cellJ1ąeYf 
u1;:znie.ll).. Pilrry z Ciebie eh) 
piec, jeśli już teraz przygt 
tQWujes~ się do egzaminÓf 
wstępnyc}l. Samo nazwiskl 
reda~tora Qaczelnego i ki• 
rownIMw po~zc,.:ególnyel 
dziąłów ,,GlO§u Robotnic~ 
go" nie wiele Ci powie. Jt 
śli Cię to bardzo ciekaWI 
przyjdź do Redakcji, a wll 
dy poznasl!I ich osobiście . 

Jal$o k-0respondep.t „Prf 
myka" mll.Sz do tego praWł 

· Xedaktor • 



• 
Ot.OS T(!)M'A~ZOWS~r 

Kronika Tomaszowa1 .Załogi PZPW Hr 21 i PZPW tir 29 lZ lyc!a ZMP 
W nadchodzącą niep 
dzielę w-ybory nowych 
władz ZMP w Tema· przed Kongresem· Zwiqzków ~awodowych 

szowie Codzień odbywają się ze- Nr 29 w swej rezolucj i mó- le br. przyspieszyć prcduk- Służba pocztowa - utrzy-
brania załóg fabrycznych, wi ą: cję tkanin eksportowych 'O ma prenumeratę zleconą Dnia 22 lipca ub. r. Kon
załóg poszczególnych zakła Załoga PZPW Nr 29 do- 50 procent. czasopisma „Gromada" we- gres Jedności Młodzie~y we 
dów pracy - i codzień ceniając znaczenie II Kon Przędzalnia zobowiązała dług stanu na maj br. i po- Wrocławiu powołał do ży
przyjmowane są nowe zo- gresu Związków Zawado- się 'przyśpieszyć wykonanie większy ją o 10 procent na cia Związek Młodzieży Pol 
bowiązania, których realiza wych zwjększa swoje wysil planu trzyletniego o 5 dni czerwiec. skiej oraz wybrał jego wła-
cja będzie uczczeniem i u- ki i rozwija współzawodnic czyli do 15 listopada br. dze naczelne. 
pamiętnieniem dni kongreso two, aby zadokumentować Cala załoga PZPW nr 29 zo Robotnicy Natychmiast po Kongre-
wych. swą radość z okazji II Kon bowiazała się wysypać szla Centrali Tekst-ylnej sie _ Zarząd Główny Jio-KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek; dnia 17 maja 
1949 r. 

W końcu ubiegłego tygo- gresu. ką ulicę N<m>ą w Starzy- wołał do życia tymczasowe 
dnia zebrania takie odbyły Robotnicy oddziału elek- cach, by doprowadzić ją ~o Robotnicy Składnicy Cen- zarządy Wojewódzkie, Za
się w Państwowych Zakła- trycznego z kierownikiem takiego stanu, aby robotni- trali Tekstylnej w ramach rządy Powiatowe i Miejskie, 
dach Przemysłu Wełnian.e- ob. Drzewows!dm na czele cy idąc do pracy w dni de~ Czynu Kongresowego zobo- a z kolei przeprowadzone zo 
go Nr 27 i Nr 29. Na obu zobowiązali się wyremonto- s~czowe nie grzęźli w bło- wiązali się: wykonać z.atwier stały wybory zarządóv.: po 

!)ziś: Paschał. 

WMNIEJ'SZE TELEFONY 
8trał Pośarna - 51 

zebraniach przyjęte zostały wać zużyty motor sześcio- cie. . . . dzony plan sprzedazy na szczególnych Kół. 
jednomyślnie rezolucje, w konn:it d'J maszyny skręcar Na od.dziale tk.alm komi- miesiąc maj z 10. procenta- Na terenie naszego m1a
których czytamy: ki. Remont zostanie wyko te~ wsp~łzav.:0~1ctwa zob.o wą nadwyżka.: zwiększyć wy sta w bory zarządów Kół 

MW.0J11 Obywatelska - ł7 
»worzec Kolejowy - ł 

Załoga PZPW Nr 27 zo- mmy odpadkami metalowy- w1ązadł ~1ęt obJąc akct.1ką"whspoł ldajność pracy przez wszyst- został/ już zakończone, tal,t bo,;;s.riązała sio: mi. zawo mc wa wszvs ic ro k'ch pracowni'ków O"rani- ·. k. k ' b ·•~RES REDAKCJI R SW ' ... · • ,., · · ł d i . . ' .... samo Ja za onczono wy o-4u : · · · _ Dyrekcia i Wydział Go Wydział Techniczny wraz dbo~!11k1ow te„o obddzia u o czyć zwolnienia w godzma,ch r,y delegatów na konferencj~ 
„Prasa". Plac Kościuszki ~6! spodarczy oddadz~ d" użyt- z kierownictwem produkcji ma czerwca r. s.łużbowych do wypadko\~ Miejską, której termin zo-
telef. 250, godziny przyJęC ku jeszcze przed Kcn~n zobowiązał się w II kwarta M::. nadzwyczai.ny.ch, a .tym sa- stał wyznaczony na dzień 
10-12. sem wyremo-nfowa.ną sal~ D d tk b • • mym wyehm1nowac prace 22 maja br. 

pomieszczenia dla cerowa- 0 a , OWe ZO 0WtązaD18 w g~zinach i;adliczbowych Konferencja, która zbie-
Okofo 250 pracow- cz~ Wydzi"ł Gcspcdarcz~· przed ku ngr~sowe zgodnie z z~loronym planem rze się o godz. 10 rano w lo-

ników „Jedynki" i kierownictwo zakładu od oszcz~dnościow~ - zaos~- kalu MK PZPR przy ul. An . d ł T · p • k' iła na dzień Konpresu wv- Poza zobowiązaniami zało- port z wykonanych zobo- czędzlć w miesiącu maJU toniego 26, po wysłuchaniu zwie ZI o argl oznans le remontowaną świetlicę dla gi Państwowej Fabryki Sztu wiazań załogi. . . ISO.OOO zł. i przedyskutowaniu sprawo 
naszych pracowników, w cznego JP.dwabiu, o których Swietlica da berzplatne Ml St " zdań dotychczasowego ~a-

Dyrekcja .!'FS~ Nr 1 w której będzie można '!)Omie pisaliśmy przed kilkoma przedstawienie dla ludnCIŚ- yn •• arzyce rządu Miejskiego - wybte-
ramach akc31 ~ocJaln~!j. W'.[- ścić większą czc:ść załmi;i: dniami - przyjmowane są ci wsi Radestów, z którą Pracownicv młvna Pol- rze nowe władze ZMP oraz 
1lala n~ Targi Pozna~kie _ Kierownictwo świetli. dalsze zobowiazania przez załoga „jedynki" nawiązał.il skich Zakładów Zbożowych delegatów na Konferencję 
pracowmkó"Y, by mogli po- cy zobowiązu:ie się zorgani- poszczegńlne wvdzialy, czy łaczność oraz do 1 czerwca „Starzyce" na ogólnym ze- Wojewódzką. 
:znać rozw63 naszego prze- zować do dnła 1 ~erwc::i nawet poszc7.e~ólnych pra- up{}rządkuje lokal świt>tlicv. braniu, po wvsłuchaniu prz~ Nie wątpimy, że. talt ~a
myslu. kurs języka rosyjskiego f cowników. I tak„. Administracja fabr~·ki mówienia sekretarza podod- rządy wszystkich Kol Zw1ąz 

Zwiedzający Targi Poz- zorganizować dwa występy Zmianowy Stanisław Ko- przyrzeka, że do dnia K~- działu Zwiazku Zawodow!'!go ku Młodzieży Polskiej .na 
nańskie wyrazili uznanie z~połów twłetliccwych: tlhiski zcbo,viązał siq, z~ da gresu wsp.ólni.e z P~wsze.ch Pracowni.ków Prz1>mvslu Sl)o terenie naszego miasta. 1ak 
wysiłkowi robotników pol- jeden dla załori f„brvc7..11Pi . dnia 1 czerwca n ie b~dzie ną S1>6łd.z1elm' Spozywcow żywc7ego _tow. Józefa Sur l nowoobrany Zarząd Miej
skich, wytwarzających potę drugi dla załogi p z p W na je<!o zmianie ani jednego uruchomi st0Jowkę pracow mańskiego _ zobowiązali ski w swej pracy organizacyj 
żne maszyny, aparaty, tek- Nr 29. pra~ownika, nie będ:>c~go nicz' przy ~FS.J Nr 1, co się: nej , wychowawczej, ideolo".' 
stylia itd. _ Załoga postanawia po- członkiem Związku Za-wo- bę~z1e powazn;1 ulgą dla za gruntownie U"'Orządkować gicznej staną na wysokości 

Szczególnie podziwiali pra szerzyć zasięg Wsl>ółzawod- dowego. łog1 fa~rycznc~. mly'n i teren zakład•t. wvre- zadania. pamiętając o tym, 
oownicy tomaszowscy Pawi nictwa indywidualne~o. Sportowcy „Włókniar,m" AdmmistracJa . zakł~du oerować po 20 worków nrzez że Związek Młodzieży Pol-
Ion ZSRR świadczący o po- - Załoga postanawia upo zobowfaz111i s.ię zorgani~o pr~yrze1'a w:~un.ąc dwoch każdego robot.nika, wvknnat skiej jest kier~\vniczą orga 
tędze przemysłu Związku rządkować teren zakładu: wać sztafete ka:iakllwą, aby r~cJ_onalizatcrow ~ prz~ow miesięczny bilans na piP~ nizacją na odcinku wycho. 

· Radzieckiego. „A robotnicy i pracowni- w c7.asie trw~nia Kongresu n1kow ?>racy na kierownm~e dni przed terminem, tj. do wania całej młodzieży pol-
W. cy zakładów wełnia~ch zawieźć do Warszawy ra- stanowisl~a. . dni:i 20 maia br. skiej w duchu nowych po-

Liga Kobu~t l?rzy. PFSJ Wvmienione prrice w nrzr- trzeb i wymagań, jakie .:::;w 

, Ekipy remontowe ,,Jedynki'' 
"".: ' zn6w wyJezdla'ą na wieł ; . 

Nr 1 _zobowiązuJe .~aę po- liczeniu na pieniądze i&kie w przed młodym pokolen!em 
szerhzy

2
c swe sz.e'!!g1 o no- tan sposób zostaną zaoszczę- stawia Polska Ludowa i blok 

w~c. OO członkm cr.az za- dzone _wyrażają się kwot1> stronnictw Demokratycz-
ł~yc Koło. Gospodyn we 54.000 zlot . eh. . nych z Polską Zjednoczon~ 
wsi Radestow. (d) Y Partią Robotniczą na cze-

Jak j~ donosiliśmy, zalo legacja mieszkańeóiw Rade-1 Poprzez stały ś~isły kon- Pracown!cv Poczty 
ga Fabryki Sztucznego Jed- stowa złożyła załodze fa_ takt, poprzez wzaJemną .po
wabiu objęła p·atronat :J.ad brycznej w dniach 29 kwiet moc, wzajemną wynnanę Pracownicy Obwodowego 
wsią Radest6w w pow raw. nia - 1 maja - ekipy spostrzeżeń i doświadczeń Urzędu Poc:towego na. o~ól 
skim. Po niedawnej ~ycie techniczne znów ' wybierają - coraz bardziej . zacieśn!a nym zebraniu _Pr~cowmkow 
ekip remontowych o·ra.z grup się w najbliższych dniach do się więź łącząca Wleś z mia o~by~ym w ś"'..1eth~y praco:v 
świetlicowy-eh i sportowych swych braci - chłopów, by stem, coraz mocniej krzep- mczeJ, z okaZJl ma1ąc~go ~1ę 
w tej wsi po wyremonto- doprowadzić do porządku nie blok ludzi pracy, blok ~dby~ Kon~resu z:v:ązkow 
waniu szet~gu maszyn w o- dalsze uszkodzone czy zepsu miłn:iących pokój. . . adw~ć ow~~ ś'f~razfJą swą 

* * '·* 
Rorinie fala zobowra;zań 

Robotnicy Tomaszowa, świat 
pracy naszego miasta, łą
czy się w swej postawie, 
w swym wysiłku z klasą ro 
botniczą i masami pracują
cymi całej Polski - i swe 
święto - dzień Kon'!resu 
powita . nowymi osią<tnie
ciami, powita lenszą nro<luk 
cją, nowymi metrami tkanin 
- wykonanvmi ponad nhn 
nowvmi setkami współza
wodniczących z soba o 111-
szczytny tytuł przodownika 
pracy. 

le. 
-0--' 

Włókienn czy Zw. KltFb Spo1tc~;y 
„ Wlóltniarz„ 

również uczci Kongres 
Zwią,zków Zaw. 

środku maszynowym, jak te maszyny i narzędzia rol- Tak jak ludność wieJska rab 0 . po . re al ąc o przez 
również po wizycie jaką de- nicze. docenia znaczenie sojuszu zo 0

1w~ązame: . 

WZKS ,Włókniarz" paj
bardziej aktywny klub w 
Tomaszowie Mazow przez 
rozwijanie różnych gałę"i 
sportu postanowił godniz 
uc:r,cić Kongres Zw. Zaw. 

' robotniCi?lO-chłopskiego i wi S uzba teletechm~zna -:-

t f • T B S dzi kolosalne przemiany, ja dodat~o~o .u~chomi ł~czm-a ńCUCh O 1ar na • . . a • kie zaistniały we wzajem- cę dziesięc10 1 dwudz1esto
nych stosunkach między numer.o~ą oraz . przyłączy 
wsią i miastem - tak samo t~zydz1esci aparatow telefo. 

Na ostatnim zebraniu . i<'
kie się odbyło w dniu li 
maja Zarząd Klubu powzi<J 
nastęryujące 7.obowiązania : 

. Prezydent miasta - tow. I niego Niekrasza i tow. Wiń 
Antoni Mazurek, wpłacając skie~o z PZGS 
3.000 zł. wzywa: przewodni Wezwany tow. A. Nie
czącego MRN - tow. E. Zie krasz wpłaca zł. 1000 i do 
lińskiego, .naczelnika Urzę- dalszych wpłat wzywa dyr. 
du Skarbowego - ob. A Le PZPW nr 28 - tow. K. Cie
wickiego i dyr. Ubezpieczal śliczko, dyr. PZPW nr 29 -
ni Społecznej - tow. S. tow. W. Żęcina i tow. A Ra 
Karbowiaka. donia z MK PZPR. 

Tow. Witkowski, odpo- Przewodniczący MRN -
wiadając na wezwanie tow. tow. Zieliński, wpłacając zł. 
Balcerskiego wpłaca zł. 1500 3.000 - wzywa do włącze
i z kolei wzywa: ob. Stefa- nia się w łańcuch: tow. A. 
na Wojtkowskiego i Stani- Rudzkiego - przewodniczą 
sława Marchewkę z PBR, ce~o PRZZ, ob. Cz Pleśkie
ob. Zdzisława Sosnowskie- wicza - prezesa Związku 
go - dyrektora Gimn. O- Cechów Rzemieślniczych i 
gólnokształcącego i ob. Cze- dr '.fomasza Chmielewskie
sława Jancewicza z Państw. go. 
Hurtowni Porcelany i Szkła. Tow. Henryk Kwaśniew-

Tow. inż. Rowiński wpła- ski wpłaca zł 200 i wzywa 
ca zł. 1000 i wzvwa: II se- tow.: Bronisława Plutę z 
kretarza MK PZPR - tow. PZGS, Antoniego Duka z 
E. Duszyńskiego, dyrektora PZPW nr 27 i. Wacława 
PZPW nr 27 - tow. Anto- Hrabskiego z PFSJ nr 1. 

OENNm OOJ,OSZEJQ 
w dzienniku .• GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszef> wymia.ro
Wycb przyjęto 1 mm przez szerokoś6 1 łamn (szpalty), 
W tekście t za tekstem - 6 łamów po 4?5 mm. 

Ogłoszeni'B drobne Uczy ste za słowo 
iWielkość ogłoszeń Za telrstem Nekrolog; 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mln 200 200 

Dro'bne 
30 Ił. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse t kombinowane o 
lOO nroc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych ł ~wiatecznycb 
• 110 proe. drożej. 

ludność pracująca miast - mcznych. 
robotnicy fabryczni czynią--------""'.""--------------

wszystko, aby zbliżyć się · z I PFSJ U 1· Id • 
najserdeczniej do ludności a ona ńf nie u.1e ... 
chłopskiej, Najlep52ym tego & l 
świadctwem jest entuzjazm 
robotników Fabryki Sztuc7-
nego Jedwabiu, którzy po 
trudnej, ciężkiej, całotygod 
niowej pracy wyjeżdżają na 
wieś. by swój wolny czas 
poświęcić pomocy mieszka11-
com Radestowa. W. 

Poszczególne oddziały 'Pro 
dukcyjne Państwowej Fabry 
ki Sztucznego Jedwabiu za
planowaną na pierwszą de 
kadę maja produkcje wyka 
zały w wysokości: 

Jedwab - sztucz.-87,67 proc. 

Aroga 
Textra 
Tomofan 
Artex 
Tkaniny 
Dwusiarczek 

węgla 

-106. 76 proc 
-110,50 proc. 
-101.93 proc. 
-100.35 proc. 
- 99.25 proc. 

-106,71 nroc. 
w. 

KRONIKA S·PO RTO WA 
MISTRZOSTWA KLASY lszy ciąg mistrzostw w koh- Zgłoszenia zawodników 

„C" W LEKKIEJ kurencjach biegowych. !przyjmuje ~arząd Podokręgu 
ATLETYCE Przewidziane są następują- - ul. Miła 36-38 (lokal 

1. Wykonać własnvmi si
łami boisko do siatkówki i 
kos?.ykó,J\•ki. or:ez co zaci.e:'!:
czędzi się około 250 tvsię
SY złotych . które będzie mo 
i na przeznaczyć na irine 
orace związane z urzą<.-lz e
nlami na stadionie. . 

2. Podn iesć lic7.Phny stan 
klubu o 15 procent. 

3. Zawiązać koło sporto
we we wszvstkich.zakladach 
pracy przemvshl w~ókienni. 
czego na terenie Tomaszo
wa. 

4. Przyczynić się do uma
sowienia sportu na wsi. 

Poza tvm WZKS ,.Włók-. . . , . ce konkurencje: • „Związkowca") do wtorku 
W naJbhzszą srodę, . dma kobiety 60 i 100 m., męż- 1nia 17, 5. godz. 20-ej. niarz" celem popularvzowa-

18· 5 .. br. 0 g~dz. 16-!J .0d- czyźni: 100, 200, 400, 800; ZEBRANIE ZARZĄDU nia różnych gałęzi sportu 
będą się n.a boisku ,,z.wiąz- 1500 3000 m. i ew. 5000 w PODOKRĘGU LEKKO zorganizuJ'e szereg imprez kowca" mistrzostwa kl C" ' · 

l kki . tl t . · k. ·". · wypadku zgłoszenia. ATLETYCZNEGO sportowvch których kalen-w e eJ a e yce zens 10J l . . . . · . 
męskiej w konkurencji indy- Zarząd Podokrę.gu wzywa W poniedziałek dma ~6. ?· darzyk przedstawia się na-
widualnej. k!uby o zgł~s~ame ,wszys~- br, o g.odz. 19,30 odbędzie się stępująco: dnia 26 bm. _ za 

. kich zawodnikow, ktorzy me zebranie Zarządu Podokręgu · ·. 
W program . mistrzostw posiadali dotychczas żadnej lekkoatletycznego· w lokalu wody kaJakowe, dnia 27 

wch~d~ą nast~p~Jące konku.- przynależności do klas. „Związkowca" - ul. Miła bm. - zawody tenisa sto
~i:ntcJ~ · <5J~ki i rzu~y).k ~o- Po , osiągnięciu pmepisa- 36-38 z udziałem sędziów łowego, dnia 28 bm. - kon 
die:· w a • . wzwyz, u a, nych minimów, zawodnicy bę lekkoaltetycznych. kurs rzutów i skoków dnia 

ys • osz~z~p • . tlą zaliczeni do odpowiednich W programie sprawa mi- 29 bm _ konkurs bi~aów 
mężczyzru: w dal, wzwyz, klas (B lub A). strzostw kl. „C". (Ki) . · .., ' 

tyczka, trójskok, dysk, kula; dnia 30 Obm. - zawody ko 
oszczep i młot. C ł • • szykówki i siatkówki. dnia 

Na czwartek, dnia następ zy aJCJe 31 bm. - zawodv bokser-

f~~~j tj~a19·b~is:~· ~~~i~ ,,Głos Toma. szewski'' ~:~~ddyni~ił~ c~e:;~~„ br. -
~ Pol„lciPtio odbedzie sie dal- (W} 

'· 



PA.N.;'.l.'WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodz1, 111. J'aracaa rt 

Nr1M 

.. 

Dziś o godz. 19.15 „Młoda G-r _illll!l ________________________________ 
1 

_____________________________ _ 

di4" A. PadieJ-1. Porywaj11ca 
Idea utworu. jego dynamicz.. 
ny realizm zna·Jduj11 tdinący praw
d4 wyraz w wykoneniu utalento· 
wanej młodzie'Zy aktorsk4ej. lleży

Rrla Ludwflta Ren~. Dekoracje 

• nie • Z ;,Biegów· Narodowych" 
w Łodzi 

Józefa RacJ:iwalslcl.ego. 

TEATR XAMEBALHT 
DOl!rru' tOŁNIEBZA 
ul, Da.ssylislrlego M. 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka. S*ewarta. 
„GWIAZDA STEVENSONA". 

xa~a. czynna. od 11-ej do 13-ej 
i od 15-tej. Tel. 123·02. 

TEATR „)ll':.LODRAM" 
ul. Traugutta. 18 (Gmach 

o. lt. z. Z.). 
Dz.lś o godzicie 17 doskOłlale 

francuska komedia E. Augier i J. 
S!!ndean pt. „Zięć pana Polria"'. 

Wszystkie mtejsca apn:ede!le. 
Passe-partout nieważne. 

TEA T1t KOMEDO MUZTCZNWJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILL8". 

TEATR „OSA" 
Traugutta l teł, 272-ff 

Codziennie o 19.30, w nledmelę 

I święta o u; I 19,30 „RYCBRZ 
SZALONY" I A. Drmn11. 

TBAtR LALBK .ARLE!tlN" 
lóat. al. P1otrkowąa 150 tel, 258-00 

Codzteon1e p~ócf ponledalalków 
o godzinie 17~tej .KOLOROWE 
PIOSENKI Franta W nledzteli: 
I łwlęta dwa widowiska o 15-tej 
l t7·tej Kasa czy11J111 od godziny 
IO-tej 

I "':"•·h :~~. 
;~·~~ 

,1~! .·~ ' . . . . .. „ I .. I . , ' I · ł 

ADRIA - „Opowieść o Prawdzi

wym Człowieku". 

BAŁTYK - „Za 
inni". 

BAJKA - Dwulicowa „Kobieta" 

CDYNlA - „l'~Qgre.111 ~tualnoś· 

cl • . ~~aj. __ I Zagr. t ~f.· Ąw·~~ ""'" 
HEL (dla młodzi - "Wieeiia 

Ewa" 

MUZA - ,,Jasna Droga" 
POLONIA „Za Wall!! pój~ 

J uż od kllku miesiE:CY roz- zany kontakt będzie utrzymy- 'dzież szkolłlą do nawiązania 
poczęliśmy wielką ofen- wany na drodze normalnych, l"Qliż.szych i serdecznych s.to

sywę na oddllku usportow'.e- właści~h przyjaźni, stosun- sunków sportowych. z .dow~l
nia wsi. Szkoli. się już kadry ków sportowych, kultura!- nie wybraną [przez Slebie wsią, 
przodowników kultury fizv~z nych, towarzyskich i oświato- Po bllis7.e inf-Otr'lllaCJe w. tej 

. · wych. sprawie na.leży się :qi'łasac do 
nej na WSJ.. S~ ~ndusr.e i_ia Przykład wymienionych Woj. Rady Sportu Wiejskiego 
sprzęt, urządzema I szkolenie. Zrzeszeń powinien zachęcić (ul. Nanitowioz& 59) IułJ do 
Pow.Stały Rady Sportu W'.cj- nasze m'.ejskie kluby sporto-1' Woj. Urzędu Kultury Flącz
skiego: Główna, Wojewódz- we, a zwłaszcza koła i mło- neJ. 
kie, Powiatowe i Gromadzkie. 
Powstają komórki sportu wiej 
skiego, pod nazwą LZS (Lu
dowych Zespołów Six>rto
wych). Na terenie wojewódz
twa łódzkiego jest ich już 17;?. 
Żyje ~ pogłębia s:ię front zbli
żenia wsi z. miastem i miasta 
ze wsią. Akcja ta przynosi pięk 
ne owoce na wielu polach i w 
wielu dZ:edzinacb codziennego 
życia. 

Sport nie mo!e pozostać w 
tyle za -innymi Nie może, re 
względu na swe oblicze mas.>
wości i powszechności oraz ze 
względu na swój społeczny 
charakter. Wyłom w pewnego 

Łucznicy ze Zgierza 
zw~cięźaią w Poznaniu 

W dniach 7 i 8 maja Odbyły ruta Zgi~rz) - l.078 p.; 3) 
się w Poznaniu wielk'e zawody Szymuś (Gwardia ~ra.ków) 
łucznicze o mistrzostwo Mię- 959 p. , . 
dzynarodowych Targów Poznań Wyniki zespołowe: 1) ZKS 
sk"ch. Na zawodac~1 tych wie.Jki Boruta (Zg'erz) - 2.896 p„ 2) 
sukces odnieśli !ucz.nicy Zgie· Gwar<lia (Kraków) - 2.512, 3) 
rza, zajmując tak w konkuren- Zwiazkowiec (Kraków) 
cji indywidualnej jak i zcspolo t.778, 4) Cegie'sk1 (Poz.nań), 
wej o'erwsze miej5ca. 5) Hufiec SP (Poczta Kraków). 

Wyn:łd indywidualne: I) 6) Cei(e~q II (Poznań). 7) 
Skrzypkowski (Boruta Zgierz) Unia (PO"Cnań), 8) Pocztowiec 

1.187 punktów; 2) Just (Bo- (Gdynia). 

rodzaju separowaniu s:ę spor 5 I f ł M I 
tu miejskiego od wsi uczyniły ; z a e a - a r a 0 1n 
już, j~żeśmy donosili, niektó dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 
re Zrz~zenia Sportowe, jak 
np. łódzka „Gwardia", „Związ WARSZAWA (ol:>sl .. :W.l.ł· Zrze I W konkmencji. kobiet szta!e~a 
kow':.ec", "Spójnia", „Kole- sze,11ie Sportowe „SpoJnJa' orga rozgirywan.a będzie na dystamne 
jarz", „Metalowiec" i '„Włók- olzuje dn:a 1 czerwca, w ra- 1.800 m (18 oddnkó,w). 
n.łan", które wzięły pod swą mach imprez sportowych ku Na tej samej tras'e rozgry· 
oJ)iekę po jednej wsi z terenu czci I(ongresu Związków Zawo wany był w , ~w'etniu bieżit·, 
całego województwa. Wsie te dowych Szl,f!fetę·Maraton w Par cego roku wysc1g kolarski o 
zostaną przez wymiemone ku Pad'.!reW-kiego w Warsza· puchar gen, I<onarzewskiego. i 
Zrzeszenia zorganizowane pod wie. Trasa sztafety, wynosząca W sztafecie wezmą udział re I 
W%ględem sportowym, wypo- 45 km., podz'elona zostanie n.a prezentacje "9 zrzeszeń sporto· 
sażone w sprzęt : raz nawią- 100 odcinków, po 450 m. każdy. wych związków zawooowych. 

D·oskonale wyniki 
sportowców radzieckich 

MosKWA (obsl. wł.). - W kg; w średniej - Szczetnikow, I LEKKOĄTLECI GRUZJI 
finało~ spo!JcaO:ach ogól- a w ciężkiej - Kalinin. BIJĄ .tut REKORDY 
noradzieckiego turnieju cięża- W turnieju ucrestn;czyły re W Jerewaniµ, odbył s:ę trój 
rowców tytuły ~zów uio- prezentacje pGszczególnych Re mecz .... lekkOatJetycznyy, l!lię
byli: w ~dze ~i~O'i'łej - put>llą, _ot.:a~ Moskwy , : Lenin- dzy -~rnzją;. Armenią i Arej
l\11~ ·u~\ijlłC niuajtepszy graau. Drużynowo zwyciężyła berdzanem. Pódczas tych za-

. ' . reprezentacja Republiki Ro- wodów Popkow przeszedł w 
wynik w rwaniu oburącz .- syjskiej, której zawodnicy uio ciągu godziny 12.594 km. 
87,5 kg; w l~kldej - Kuźn:e- byli większość pienvszych w biegu na 100 m w konku-
cow - rwame oburącz - 97,5 miejsc. rencji kobiecej zawodnicr.ka 

PR1;;~~0SNIE - .:itzym miasto Co usłyszymy przez radio? 
Goklieli uzyskała czas 12,3 sek., 
co jest nowym rekordem Gru 
zji. 

otwarte" WTOltBX, DNIA 17 MAJA (L) Repr. dźw. pt. „Głośniki 
ROBOTNIK _ C 1 Kl • 11.57 Sygnał czuu. i hejnal. grają. w Pukininie". 17.00 I-l<zy 

•• " ezar eope 12.04 Wie.domo6ci dziennika. poł. dziennik popoł. 17.15 Muzyka. 
tra 12.15 Mnz. 12.20 Aud. dla. wsi. luriowa radziecka. 17.45 L. van 

ROMA - „Paganlnl" 12.50 „Z naiizych pieśni". 13.20 Beethoven: Kwartet D-dur op. 
RĘ!WRD - „Pepita Jimenez" dla Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka h' Nr 6. 18.15 „Węgry przema· 
dorosłych- „Znak Zorro" dla mło roZTywkowa. 14.(\() Audycja dla. wi'.1-ją. . do Polski". J 8.45 II-gi 
d , ży chorreh w opr. lui. M. Rękasa.. dz1enmk popołudn. 19.00 ,,.&.k-

z,e · J4.15 Koncert solistów. 14.50 tualności" - audycja. „Służba 
STYLOWY - „Daleka Droga" dla Informacje. H.55 (Z.) Komuni- Polsce". 19.15 Festival Muzyki 

młodzieży „Rud:rńelee" katy, 15.00 (L) Pog. pt. „Ulgi Ludowej. 2LOO Dziennik wiP· 
ŚWIT _ „G6r11 Oziewczi:ta" podatkowe Z& a.keję „H". 2) czarny. :31.30 :Muzyka. 21.40 M.u 
TATRY _ „Kul!sy Wielkiej Re- „Walczymy z pożarami" 1 pog. cyka tan. w wyk. ork. J. Caj· 

płk. W. Mierzanowskiego, 15.10 n1era. 22.45 (Ł) „Wizyta u mi· 
(f,) Interludium z płyt. 15.20 Jionera", reportaż słuchowisko· 

TĘCZA - „Pieśń Tajgi" Aktna.lnośei 16dzk.ie. 15.30 ,,Dom w.y wg M. Gorkiego w rndiofon. 
WISŁA - „Podrói w Nieznane'" szkolenia." - aud. dla dzieci. M. Kofty. 22,5S (Ł) Omówienie 
WŁÓKNIARZ _ Podróż w Nie- 15.50 Przegl. wydawnictw. 16.00 progr. na jutro, tj. środę, dnia. 

„ " Aud. dla młodzieży. 16.20 (f ... ) l~ maja. 23,00 Ostatnie wiad. 

wil" 

Najmłodsza mistrzyni spor
tu - 15-letnia "Hnyltina prze
biegła 200 m w 26,5 sek. i sk() 
czyła w dal 5,37 m. Bieg na 
100 m wygrał Sanadze w cza
sie 10,9 sek. Wyn'k: te, jak 
na początek sezonu, są dosko
nałe. 

ff' plqtelt 
-~zebranie . 

Z. K. S. „OgniwQ" 

W niedzielę odbyły się na 
stadionie LI(S Włókniarza da '.
sie „Bieg! . 'arc<lmve", k!óre 
wyłoniiy reprezentacJę Lodzi na 
bieg wojewódzki. Przed b!e
głem _zawod·niczki Lice~m . Pe
dagogicznego n'e zapomrnaJą o 
masażu. Przed sta:-tem zawod· 
nicy przedefilowali J>I:zed trybu 
nami, a na pierwszy ' ogień po· 
s~ly dziewczęta w wieku od 15 
de> 17 lat. 

Uwaga bokserzy 

Bawełny! 
· zarząd "WZKS Bawełna za· 

wlai!aruia, że we wtorek, dnia 
17 bm. o godz. 18-tej na boisku 
własnym przy ul. Ogrodowej 
Kr 28a odbędzie się zebranie 
wszystkich członków sekcji bok-
setskiej. · 
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znane .A.ud. Ligi '. Kobiet. 16.25 (Ł) 2.J.10 muz. poważna. 23.50 Pro· 
WOLNOSC - „Za Wami Pójd~ Muzyka ludowa. z płyt. 16.40 ~am na dzień r::ai<t, 24.00 (l...) 

Zarzlj.d Z.K.S. „Ogniwo'' po· 
naje do wiadomości członków 

Zarządu, że posiedzenie Zarządu 
Klubu i k-ierownikó'"" sekeji 
odbędzie się w piątek, dnia 
20 maja rb. o godz, 18-tcj w Io· 
ka.lu Klubu przy ulicy ll·go 
Listopad'. Nr 30. Ze '"zglrdu· na ważność spraw 

t.ódź, Piotrkowska 'Ili, tel. m-21 
Admlnlstrac,a: 280-U 
nrlsł nl(loueń: 111·&0 inni'". (L) Przed mikrofonem przodow Koncert ż;vcz:-'ń. 0.16 (Ł) Za' 

ZACHĘTA _ „Nikt nic me wte„. nicy pracy z PZPB Nr 9. 16.45 kończenie audycji i Hymn. 
Obecność wszvstkich człon- obccnośll obowiązkowa 

kńw ohov.-ią.zko~a. 
ł.Mt. Plntrkowslta Q, teL lfl·SO 

7 eodor Dreiser 125 

T rogedia Amerykańsko 
~ Od poznania jej i do pom.ania panny X. 
- Potem więc n:e kochał już jej oskarżony? 
- Nie mogę powiedzieć, żebym zupełnie n:le kochał. 

Lubiłem ją .. nawet bardzo, ale już · nie w tym stopniu, co 
dawniej. Lubiłem )Ił może w!ęcej niż kogoś l!mego. 

- A k!eay to 'było? Od początkU grudnia,, uiaje się, do 
końca kwietnia czy maja? 

- Tak... zdaje się ... 
- A w tym właśnie czaśie żyliśC:e re sobą w śclsł~ 

stosunku? 
-Tak. 
- Jakkolwiek oskariony już jej nie kochał? 
- Tak... jednak było - odpowiedział Clyde, zawahaw-

szy się z lekka. 
Publiczność robiła kiepsk:e dowcipy ~wszy tak 

intymne. szczegóły. 
- A tymczasem oskarżony wieczorami, nie trOGzcząc 

się wcale, że ona siedzi tak samotnie w swym małym pClko
&u tak wierna i oddana, chodził na bale, zabawy, odbywał 
wycieczki .samochodami, pozostawiając ją w opuszczeniu. 

- Ależ ja się ciągle nie bawiłem.I 
- .Jak t9? Czy nie słyszeliśmy zeznań panów: Tr~Y 

r..-xtbulla t 1eJ?o s.ios~, l'ryderyka Sellsa i Franka Har-

rieta, i Burcharda Taylora o tym? .Czy oskarżony nie sły
szał? 

- Słyszałem. 
- Czyżby więc kłamali? 

' - Mówili prawdę, o ile ją pamiętali. 
• - Czyi niP. mogE dokładnie pamiętać? 

, - Co dzień nie bawiłem się. co najwyżej ze dwa ... 
· może trzy razy na tydzień ... czasami cztery. 

- A resztę czasu poświęcał pannie Alden? 
-Tak. 
- Czyżby to ona właśnie o tym pisała w swym l:ście? 
Mason znów wziął jeden z listów i czytał: 

„Prawie każdej nocy, począwszy od tego rueszczęśne
go- wieczoru przed Bożym Narodzeniem. jestem terl.łz 
sama." 
- Ona .więc kłamie, prawda? - warknął Mason groźnie. 

Clyde rozumiał, że n~ezbyt be:z.!)iecznie pomawiać będzie Ro
bertę o kłamstwo, cicho więc, z zawstydzeniem odpowie
dział: 

- Nie, nie kłamie. Mimo to spędzałem z nią wdeczory od 
czasu do czasu. · 

- Czy słyszał oskarżony :z.emanie państwa Gilpin, którzy 
wiedzieli, że począwszy od grudnia panna Alden zawsze sa
motnie przesiadywała ~ swym pokoiku. Martwili się o nią, 
uważali to za nienaituraL'lP., chcieli ją zapraszać do siebie, 
lecz ona odmawiała stale. Słyszał oskaciony te zeznania? 

- Słyszałem , 
- I upiera się .l>l'ZY swoim, że bywał u niei? 
-Tak. ,. 

' 

- I to w tym czasie, gdy kochał się w pannie X i. &U"o 
kał jej towarzystwa? 

- Tak. 
- I licząc na to, że będzie się mógł z panną X ożenić . 
- Istotnie myślałem, że be;<ię mógł srię z · nią ożenić. 
- I utrz:rmywal stosuhek z panną Alden, gdy inrie uczu„ 

cie zabierało mu czas? 
- Tak.„ utrzymywałem - bąkał Clydc, przygnębiony 

nędznym obrazem swego charakteru. W głębi duszy r>ie 
sądził tak źle o sobie, bo czyż ci wszy'Scy jego młodzi towa
rzysze zabaw w Lycurgus nde robili tego samegc, czyż nie 
słyszał o tym? 

- Czy oskarżony zwróc1ł uwagę na to, że obrońcy jegG 
wymyślili bardzo łagodny termin, nazy\vając go tchórzem!, 
- szydził Mason. 

Zanim Belknap wniósł sprzeciw przeciw takiemu stawia"'! 
n~u kwestii, ciszę panującą w tej długiej , wąskiej sali prlllet'"'t 
wał .gromki głos jakiegoś rozwścieczonego słuchacza: · 

- Czemuż nie zakatrupią od razu tego bydlaka! nie 
skończą z nim od razu? 

Przewodniczący zad2.wonił gwałtownie i kaeał areszto.. 
wać sprawcę zamieszania, a tych, którzy powstali z miejse 
wyprowadzić z sali. · 

Po uciszeniu audytorium Mason ciągnął dalej: 
- Oskarżony powiedział. że opuszczając Lycurgus nie 

miał ruuniaru pośh.1bić panny Alden, chyba, że nie udałobJ. 
się uspokoić jej w -inny sp0sób. ' 

• - Tak, 'rzeczyv,,-iśee mv ślałem o ·bm. 
D-02221 • 'C. d. D..;}j 


